
Nauczyciele wrocławscy studiują

pracę Józefa Stalina Słowo Po lsk ie
N'

„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w Z$RR“

JAUCZYCIELE wrocławscy należycie doceniają konieczność sys­
tem atycznego dokształcania się i podnoszenia na  coraz wyższy 

poziom swej świadomości politycznej. Świadczy o tym ożywiona p ra ­
ca w szkoleniowych grupach związkowych.
Oddział wrocławski ZZNP z o r - ----------------------------------------------------

garażował na terenie W rocławia 
155 zespołów samokształceniowych 
przy szkołach i przedszkolach. U- 
czestnicy ich zapoznają się z wyzna 
czonymi lekturam i, przerabiają je, 
a  następnie na wspólnych sem ina­
riach om aw iają poszczególne tezy.

O BECNIE tak jak  pracownicy 
fabryk i kopalń, PGR-ów i 

nrzędów — nauczyciele stud iu­
ją  m ateriały XXX Zjazdu KPZR 
1 pracę Józefa Stalina „Ekonomi­
czne problemy socjalizmu w 
ZSRR“.
Przysłuchajm y się sem inarium  

szkoleniowemu nauczycieli szkoły 
podstawowej Nr 2 przy ul. Partyzan 
tów. Jak  dowiadujem y się, wszyscy 
członkowie tutejszego grona nau­
czycielskiego złożyli już egzamin 
państwowy, który obejm ował w ia­
domości z zakresu m aterializm u dia 
lektyozmego i historycznego, „Pe­
dagogiki" Kairowa i w iele lektur.

— Egzamin ten 
udaliśmy pom yśl­
n ie dzięki wspól­
nej, kolektywnej 
nauce — opowia­
da kierow nik szko 
ły, Jan  Olszewski.
— Teraz p rzera­
biam y m ateriały  
zjazdowe. Tem at 
dzisiejszego szko­
lenia to  sytuacja 
wew nętrzna Zwiąż 
ku  Radzieckiego, 
rozwój przemysłu 
4 zadania piątej 
pięciolatki w dzie 
<feinie przemysłu.

Zagadnienie pier 
wsze referu je k ie­
rownik. Opierając 
się na przem ówie­
niu G. M. M alen- 
kowa, ob. Olszew­
ski przytacza da­
ne obrazujące 
wspaniały rozwój 
gospodarki naro­
dowej ZSRR. P a­
dają cyfry: w ro­
ku 1952 produkcja 
przemysłowa bę­
dzie blisko 2.3 raza
większa niż w -----------------------
roku 1940... Do końca bieżącego ro­
ku  produkcja środków produkcji 
przekroczy poziom przedwojenny 
blisko 2,7 raza... Przyrost produk­
cji energii elektrycznej w latach 
1949—51 wyniósł 37 m iliardów 
kWh. W latach przedwojennych 
przyrost taki osiągano w ciągu 9 
lat.

— Zapoznanie się z tymi ogrom 
nymi osiągnięciami Związku Ra­
dzieckiego ułatwi nam  pracę — 
zakończył kierownik. — Pomoże 
ukazać naszej młodzieży stale  ro ­
snącą potęgę pierwszego K raju  
Socjalizmu. Do nas, starszych, 
przem aw iają cyfry, dzieciom a 
zwłaszcza młodszym, ukażemy ten 
rozwój Związku Radzieckiego 
przy pomocy przykładów czyta- 
nek, lektury. Ale pam iętajm y: tyl 
ko ten nauczyciel potrafi wszcze­
pić w młodzież uczucie wdzięcz­
ności dla naszego wielkiego są ­
siada, podziwu dla jego bohater­
skiej klasy robotniczej, który za­
poznał się z dorobkiem zjazdo­
wym.
— Dla m nie poznanie pracy 

Stalina, zrozumienie podstawowych 
praw  ekonomicznych współczesne­
go kapitalizm u i socjalizmu jest 
w ielką pomocą przy nauce geogra­
fii — opowiada ob. Decowa. — O- 
m aw iając stosunki gospodarcze w 
k rajach  dem okracji ludowej, sta-
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KONGRES NARODOW  
W  OBRONIE POKOJU  

W  WIEDNIU

W  DNIU 13 grudnia 1952 r. 
odbyła się na cześć Kon­

gresu oraz w  im ię pokoju i 
współpracy m iędzy narodami 
potężna m anifestacja ludu w ie­
deńskiego. — Na zdjęciu: Frag­
m ent manifestacji.
Foto— specjalny w ysłann ik  , 

CAF  — Zygm . W dow iński

(Dokończenie na str. 2).

l i /  DNIU 13 grudnia 1952 r, 
** w  czasie potężnej m anife­
stacji ludu wiedeńskiego na 
cześć Kongresu Narodów w  O- 
bronie Pokoju odbyło się w rę­
czenie przewodniczącemu Św ia­
towej Rady Pokoju  — prof. Jo- 
liot-Curie orędzia powitalnego  
dla Kongresu od obrońców  
pokoju różnych krajów. W rę­
czenia orędzia dokonał Emil 
Zatopek, k tóry  prowadził gru­
pę sportowców poprzedzającą  
pochód. — Na zdjęciu: Emil
Zatopek wręcza poioitalne orę­
dzie . przewodniczącemu Św ia­
tow ej Rady Pokoju prof. Jo- 
liot-Curie.
Foto — specjalny w ysłannik  

CAF  — Zygm . W dow iński

Opera poznańska 
wyjechała wczoraj
na gościnne występy

do Moskwy
DNIA 17 grudnia br. wyjechał z 

Poznania do Moskwy na go­
ścinne występy, zespół Państwowej 
Opery im. St. Moniuszki. Ogółem j 
wyjechało ponad 300 osób, w tym 
— poza solistami — 270 członków | 
orkiestry, chóru i baletu. I

Reprezentacyjna opera polska 
pod kierownictwem  dyr. prof. W a- I 
leriana Bierdiajewa gościć będ zie ! 
w Moskwie przez trzy tygodnie. Da 
ona na scenie teatru  im. Stanisław- J 
skiego i Niemirowicza-Danczenki j 
przedstawienia „Halki“ i „Strasz- , 
nego Dworu" Moniuszki, „Borysa 
Godunowa" Musorgskiego oraz | 
„Bunt żaków" Szeligowsk-.ego wed- i 
ług libretta  B randstaettera.

Pod hasłem walki 
o wykonanie planów
odbywajq się 
w zakładach pracy

wybory
do rad oddziałowych

7 A Ł O G I dużych zakładów p ra ­
cy, które ukończyły już akcję 

sprawozdawczo-wyborczą w  g ru ­
pach związkowych przystąpiły do 
wyborów nowych rad  oddziało­
wych. Jest to drugi etap  kam panii 
sprawozdawczo-wyborczej, po k tó­
rym  nastąpi trzeci — wybory rad 
zakładowych.

W czasie zebrań wyborczych ro ­
botnicy om awiają w dyskusji za­
gadnienia produkcyjne i socjalno- 
bytowe, powierzając nowemu ak­
tywowi rady realizację zgłoszonych 
wniosków i postulatów.

Kam pania sprawozdawczo-wybor­
cza do rad oddziałowych trw a pod 
hasłem walki o wykonywanie p la­
nów produkcyjnych, zwiększenie 
rytmiczności produkcji, wyelim ino­
wanie braków i wzmożenie troski 
o sprawy socjalno-bytowe załóg.

Pod pretekstem

walki i  Mau-Mau
ang:e!scy 
kolonizatorzy 
grabią w Kenii- 
ziemię i cfohyiek
M urzynów

Londyn (Obsługa własna)
1/ OLONIZATORZY brytyjscy 

rozpoczęli w Kenii nową serię 
obław i represji przeciwko ludno­
ści murzyńskiej plemienia Kukuyn. 
W pobliżu wodospadu Thomsona, 
gdzie policja zatrzymała liczną gru­
pę Murzynów, doszło do walki, w 
czasie której brytyjczycy użyli bro­
ni. Obławy odbyły się także w po­
bliżu miast Makuru i Nagyuki, 
gdzie aresztowano kilkudziesięciu 
Murzynów^

Brytyjscy kolonizatorzy wydali 
w Kenii nowe zarządzenie mocą 
którego, przedstawiciele admini­
stracji w rożnych okręgach kraju 
będą mogli pod pretekstem walki 
z organizacją wyzwoleńczą Mau- 
Mauf rekwirowiać ludności tu­
bylczej ziemię, oraz posiadany 
przez nią dobytek. Jest to więc 
jawne usankcjonowanie kradzie­
ży, których dokonują angielscy 
osadnicy.

W  czasie wczorajszej debaty 
w Izbie Gmin posłowie labourzy- 
stowscy poparli akcję represyjną 
w Kenii zmierzającą do zdławie­
nia ruchu wyzwoleńczego ludu 
Kenii.

0 przekształceniu 
przyrody w Polsce;
radził III Z ja z d  
Wodno-Melioracyjny

"7 AGADNIENIA m elioracji w 
walce ze zmniejszaniem się 

w Polsce zasobów wodnych było 
głównym tem atem  obrad III K ra­
jowego Naukowo-Technicznego Z ja 
zdu W odno-Melioracyjnego, który 
odbył się ostatnio w Warszawie. Ce 
lem obrad było ustalenie sposobu 
przekształcenia przyrody dla zwięk­
szenia produkcji rolnej oraz opra­
cowania metod realizacji zam ie­
rzeń w dziedzinie gospodarki wod­
nej wytyczonej w Program ie Frontu 
Narodowego, zamierzeń opartych 
na nauce i doświadczeniach Związ­
ku Radzieckiego.

Działalność m elioracyjną w Pol­
sce należy oprzeć za przykładem  
Związku Radzieckiego na bada­
niach naukowych.

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
przekształcił się wczoraj w trybunał

oskarżający

amerykańskich siewców dżumy
Światowej sławy uczeni 
—  świadkowie używania 
broni bakteriologicznej w Korei 
i w Chinach mówili o zbrodniach
ludobójców z USA

NA WCZORAJSZEJ sesji Kongres Narodów w Obronie Pokoju prze­
obraził się W  trybunał, z którego uczeni światowej sławy oskar- 

ia li rząd amerykański o zbrodnie prowadzenia wojny bakteriologicz­
nej. Wszyscy bez wyjątku delegaci, którzy wczoraj przemawiali, na 
własne oczy widzieli wojnę bakteriologiczną w Korei. Na Kongresie 
dali oni świadectwo prawdzie zgodnie ze swą wiedzą 1 sumieniem.

JUZ od kilku dn< dzieci i 
młodzież korzysta ze śliz­

gawki na jeziorze K am ionkow - 
skirn w  parku Skaryszew skim  
w  W arszawie.

CAF  — Fot. Z. W dow iński

Nasza broń
w walce  
z alkoholizmem
wrocławski „Veimoiitli“
p r z y r z ą d z o n y  
z  odpowiednio  dobranej  
mieszanki  win 
i 24 ga tunków ziół 
jest rozchwytywany
W  SKĄPO oświetlonych betono­

wych salach stoją w rzędach 
wielkie kadzie o pojemności do 7 
tys. litrów/ Z umieszczonych przy 
czopach probówek ulatnia się z bul­
gotem gaz. Powietrze jest ciężkie i 
usypiające. Odbywa się właśnie pro 
ces fermentacji wina, które niedłu­
go w postaci: „Białego słodkiego”, 
„Czerwonego wytrawnego”, „Białe­
go półsłodkiego” czy doskonałego 
ziołowego „Vermouthu” pojawi się 
na półkach sklepowych całej Pol­
ski. Gdy tylko w laboratorium zba­
dają próbkę i okaże się, że proces 
fermentacji jest skończony, pójdą w 
ruch pompy i wino spłynie do tzw. 
„kupażowej kadzi”, gdzie ulegnie 
wymieszaniu. Stąd już prosta dro­
ga: rurami do filtrów, a dalej do 
rozlewni i w świat.

Wino produkowane przez W ro­
cławskie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywniczego zdobyło 
sobie wysoką pozycję na rynku kra­
jowym. W ocenie specjalnej komi­
sji rzeczoznawców uznano, że w os­
tatnim kwartale wrocławski ,,Ver- 
mouth” zdobył pierwszą lokatę, a 
„Białe półwytrawne” nie wiele mu 
ustępuje.

Podniesienie jakości produkcji — 
możemy przypisać w pierwszym rzę­
dzie lepszej organizacji pracy — 
powiedział nam główny inżynier za­
kładów, ob. Edmund Szymankiewicz. 
Uczyliśmy się na własnych błędach.

(Dokończenie na str. 3)

W STRZĄSAJĄCE
h r a n v r V i w v w n l

IN STR U K TO R ZY P TTK  or-
■ ganizują w ycieczki krajo­

znawcze, dzięki k tórym  wcza­
sowicze mogą zdobywać  „Gór­
ską Odznakę Narciarską“ — Na 
zdjęciu: Powrót z  Cichego do 
Zakopanego przez Gubałówkę.

CAF —  Fot. W erner Wł.

logicznej w  Korei stanow isko to stało  
się  dla mnie jasne. Jasne stało się  rów ­
nież d laczego zbrodniarz japoński Sziro- 
Iszl, odpow iedzialny za zbrodnie stoso­
w ania przez Japończyków  w ojny bakte­
riologicznej nie doczekał s ię  kary".

WYSTAWA, KTÓRA OSKARŻA 
AMERYKAŃSKICH SIEWCÓW 

DŻUMY

Ż YWĄ ilustracją debaty, która 
toczyła się wczoraj na Kongre­

sie w sprawie użycia przez ludo­
bójców amerykańskich broni 
teriologicznej w Korei i Chinach 
jest otwarta w W iedniu „Wystawa 
wojny bakteriologicznej”.

D
(Dokończenie na str. 2).

WrąezEsiio nagród
laureatom
I! M iędzynarodowego  
Konkursu
Skrzypcowego

im. H. Wi&niaeskiego
W DNIU 16 grudnia br. w auli Uni­

w ersytetu Poznańskiego odbył 
się uroczysty koncert laureatów II 
Międzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. H. W ieniawskie­
go, połączony z wręczeniem nagród.

Na uroczystość przybył minister 
Kultury i Sztuki Włodzimierz Sokor­
ski, Członkowie ekip artystycznych 
z 7 krajów i licznie zaproszeni goś­
cie. Przewodniczący jury prof. Ta­
deusz Szeligowski ogłosił wyniki 
konkursu, następnie w imieniu Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej przemówił minister Kultury i 
Sztuki Włodzimierz Sokorski.

„Konkurs im. H. W ieniaw sk iego, za­
dem onstrował n ie ty lk o w ie lk i kunszt 
jego uczestników  — stw ierdził m ówca  
— lecz w ykazał rów nież naszą troskę 
o sztukę i naszą radość, że sztuka, praw  
dziw ie w ielka sztuka m oże tak p ięknie  
słu żyć w ielk iej idei braterstwa m iędzy  
ludźmi".

Następńie minister Sokorski do­
konał wręczenia nagród laureatom.

Laureat nagrody I skrzypek ra­
dziecki Igor Ojstrach otrzymał 
srebrne pudełko na ^truny, pamiąt­
kę po wybitnym skrzypku i peda­
gogu, Józefie Joachimie, ofiarowane 
przez jego wnuczkę Irenę Joachim 
w Paryżu dla zdobywcy pierwszej 
nagrody.

Dodatkową nagrodę Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
postaci skrzypiec współczesnej pol­
skiej produkcji dla najlepszego pol­
skiego uczestnika konkursu wręczo­
no W andzie Wiłkomirskiej.

Dziś 4 strony 
Cena 15 prószy



USA i omzy
y c S i o d ź c f i w
W KOMISJI społeczne] Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych toczy się dyskusja nad 
dorocznym sprawozdaniem komisa­
rza ONZ dla spraw uchodźców.

Niejednego czytelnika zastanowić 
możo sam fakt toczenia się podobnej 
dyskusji w przeszło 7 lat po zakoń­
czeniu działań wojennyfch. Jak  to 
się dzieje, ie  dziś jeszcze istnieje 
problem uchodźców, który stanowi 
przedmiot dyskusji w ONZ?

Sam przebieg debaty oraz raport 
komisarza ÓŃZ stanowią odpo­
wiedź na to pytanie. Działalność 
komisarza ONZ ograniczyła się do 
przerzucania uchodźców z jednego 
kraju do drugiego i do skazywania 
Ich na stałą poniewierkę. Zyskała 
ona pełną pochwałę ze strony de­
legatów krajów bloku imperialis­
tycznego. Spotkała się natomiast z 
ostrą krytyką ze strony przedstawi­
cieli ZSRR, Czechosłowacji 1 Polski.

W strząsające w swych szczegó­
łach przemówienie wygłosiła przed­
stawicielka delegacji polskiej, dr 
Domańska. Operując licznymi przy­
kładami ukazała ona całą tragedię 
uchodźców pozbawionych najeie- 
m entarniejszej pomocy, bądź prze­
bywających w obozach, bądź pracu­
jących w dosłownie głodowych wa­
runkach.

Jedynym  rozwiązaniem problemu 
uchodźców jest repatriacja. Na tym 
stanowisku stoi rząd polski. Na 
tym stanowisku stoją wszystkie rzą­
dy, którym leży na sercu rozwiąza­
nie tego bolesnego problemu po li­
nii interesów uchodźców, którym za­
leży na tyjn. by tysiące ludzi mogły 
powrócić do swoich domów rodzin­
nych i tam budować sobie lepsze 
życie.

Zgoła Inne stanowisko zajmują 
Amerykańscy imperialiści. Dla USA 
obozy uchodźcze stanowiły od pierw 
szej chwili źródło taniej siły robo­
czej J miejsce werbunku szpiegów 
1 dywersantów. Nie jeden szpieg, 
nie jeden sabotażysta został zwerbo­
wany w obozie uchodźczym, a ty­
siące uchodźców wysłanych zostało 
do Kanady, by tam za głodową plą­
cę rąbać lasy. W wyniku takiego 
stanowiska USA i innych krajów 
kapitalistycznych, jedynie 73 tysią­
ce rchodźców powróciło do swych 
krajów. Reszta w liczbie 1 miliona 
błąka się po świecie i na nią liczą 
jako na mięso armatnie w swych 
wojennych planach amerykańscy or­
ganizatorzy trzeciej wojny świato­
we).

Rzecz Jasna, że w Interesie uchodź 
ców, że w interesie sprawy pokoju 
powinien zostać położony kres temu 
stanowi rzeczy. ONZ spełni zada­
nia, jakie na nią nakłada Karta NZ 
dopiero wówczas, gdy zerwie z po­
lityką uniemożliwiania uchodźcom 
repatriacji.

Za kulisami
dnia
A T A K  ATO M O W Y  
A!A N O W Y JORK  

spowodował stra ty wynoszące 
203.000 zabitych i 300.000 rannych.

T aki kom unika t w ydany został 
po zakończeniu zorganizowanych w 
N ow ym  Jorku w ielkich ćwiczeń o- 
brońy atomowej, których punktem  
ku lm inacyjnym  było pozorowane 
zrzucenie bomby atomowej.

W czasie ćwiczeń w szyscy m iesz­
kańcy N. Jorku siedzieli w  schro­
nach. Ruch kołow y został całkow i­
cie w strzym any. Radiostacje now o­
jorskie nadawały bez przerw y in ­
strukcje dla ludności i „kom unika­
ty  z placu boju". U czyniono słowem  
iuSzystko, aby podsycić histerią  
piojenną.

A  działo się to w  dniu, gdy w 
W iedniu rozpoczynał obrady K on­
gres Narodów w  Obronie Pokoju. 
O K O N SZAC H TAC H  „EM IGRAN­
TÓW " Z ADENAUEREM  

interesujące rzeczy w yczytać m oż­
na w  jednym  z ostatnich n u m itó w  
wychodzącego  tt> Paryżu „Naro- 
do^uca".

Ten m iko ła jczykow ski szm.atła- 
wleć ferworze, w yw oływ anym  kłó t­
niami z innym i odłamami emigra­
cji, ujawnia m. in., ie  do A denau- 
era uda Ii się „pewni politycy pol­
scy" w celu omówieniai „kwestii 
polskich Z iem  O dzyskanych’'. Rox- 
m ew y były tajne. Naw et „Narodo­
wiec" „obawia się jednak", że goś­
cie Adenauera „poszli bardzo dale­
ko" w  rezygnacji z terenów pol­
skich.

Sąd ten ilsprau>ied!iw’a1ą — jak  
pisze „Narodowiec" — ośiKiadcze- 
nia niektórych osobistości sanacyj­
nych. Pismo przypom ina wiec w y ­
wiad udzielony przez Andcrca  
dziennikouH szw ajcatskiem n „nie 

Tal" oraz rozm ow y Bora-Komn- 
rgwskiago w czasie jego w izy ty  w 
Szwajcarii.

„Narodowiec" przypom ina rów ­
nież, że rew izjoniści niem ieccy po­
w ołują  się stale na deklaracje „rzą­
du" Raczkiewicza i Zn lesk!eąo z ro­
ku  1945, rezygnującą ze Szczecina i 
Wrocławia.

„Narodowiec" nie dodaje oczyw i­
ście, że zw olennikiem  oddania A- 
denauerowi Ziem  Odzyskanych jest 
również i Ą*po „wódz duchow y" — 
Mifcolajceyfc, . --------------

KONGRES NARODÓW OBRADUJE
nad zagadnieniem

zlikwidowania konfliktów wojennych

Str. ł t S Ł O W O  P O L S K I *

Wiedeń. — (Telefonem od specjalnego wysłannika)
IA / DNIU wczorajszym Kongres Narodów w Obronie Pokoju kontynu- 

ował rozpoczętą poprzedniego dnia dyskusję nad zagadnieniem 
środków prowadzących do zlikwidowania konfliktów wojennych, za­
warcia rozejmu w Korei 1 rozładowania naprężenia w sytuacji między­
narodowej.

fTO PRZEMÓWIENIACH człon- 
r  ków międzynarodowej komisji 

naukowej dla zbadania faktów uży­
cia przez armię amerykańską broni 
bakteriologicznej w Korei, (informu­
jemy o tym na stronie 1-ej), zabra­
ła głos, niezwykle serdecznie w ita­
na, przewodnicząca Światowej De-

@ W OBRONIE PRAW  
KOBIET 

® O WOLNOŚĆ DLA LUDU 
MAROKA  

® O PRZYJĘCIE NOWYCH  
PAŃSTW DO ONZ

wafczą oa forum
mi
przedstawiciele
obozu pokoju

mokratycznej Federacji Kobiet Eu­
genia Ćotton.

„Kobiety całego  św iata —  p ow iedzia­
ła Cotton — w iedzą co  przyniosła o s ­
tatnia w ojna. K obiety broniąc sw ych  
ognisk  dom ow ych i życia  sw ych  dzieci 
przeważą szalę na stroną' pokoju”.

Przewodniczący delegacji kana­
dyjskiej pastor Endicott mówił o 
niebezpieczeństwie osłaniania w kra 
jach kolonialnych maską chrześci­
jaństwa interwencji zbrojnej prze­
ciwko ruchom wolnościowym.

„N ie ma powodu — ośw iadczył m ów­
ca — ażeby chrześcijanie uw ażali, że 
na przykład w  Kenii członek organizacji 
Mau - Mau uzbrojony w  nóż jest ter­
rorystą a n ie jest nim kolonizator an­
gie lsk i uzbrojony w  czołg i karabin ma­
szyn ow y” .

PRZEMÓWIENIE W. KŁOSIEWICZA
UU ITANY gorącymi oklaskami na 

trybunę wchodzi delegat polski 
przewodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zawodowych W iktor Kłosie- 
wic z.

Zebrani wysłuchali z wielką u- 
wacją jego przemówienia,, W któ­
rym wskazał istotne przyczyny ros­
nącego w krajach kapitalistycznych 
bezrobocia i kurczącej si^ produk­
cji pokojowej na rzecz produkcji 
wojennej

Burzliwe oklaski zerwały się na 
sali, gdy delegat polski przedsta­
wił następnie drogi walki o  pokój 
i stwierdził: ,,W alka o pokój to wal­
ka o życie”.

Również końcowe słowa mówcy 
wyrażające niezachwiane zaufanie 
w siły wszystkich uczciwych ludzi 
św iata — wywołały żywy aplauz 
sali.

'deflegat Polski Na posiedzeniu 
tym wygłoszony zostanie w związ­
ku ze zbliżającym się Świętem Bo­
żego Narodzenia apel do narodów 
świata o zaprzestanie wojny w Ko­
rei. .

★
Wczoraj rozpoczęły prace dwie 

pozostałe komisje: Komisja dla za­
gadnienia zakończenia trwających 
wojen i komisja dla zagadnienia 
odprężenia mlędzynarodowegd. W 
pierwszej z nich zasiadają delegaci 
Polski: prof. Kuratowski, Kowal­
czyk i Kłosiewicz, w drugiej — 
prof. Infeld, Kruczkowski, Skibńiew- 
ski, Lubieński i Wasilkowska.

N a u czy c ie le  s z k o ły  Nr 2 opracow ują  
materiały XIX Z ja z d u  K P Z R
nawiązując do nasze; gospodarki 

i do swej pracy zawodowej
(Dokończenie ze str. 1-ej)

ram  się w ykazać młodzieży, w jaki 
sposób dążą one do m aksymalnego 
zaspokojenia s ta le  rosnących po­
trzeb m aterialnych i kulturalnych 
ludności. Rówriotiześńie na przyktó 
dzie gospodarki państw  im periali- 
styeżnych w skazuję na  ipogoń za 
najw iększym i zyskami osiąganymi 
kosztem  grabieży m as pracujących, 
drogą podboju i u jarzm ienia ńaro- 
dow gospodarczo zacofanych.

Zadania piątej pięciolatki w dzie 
dżinie przem ysłu przedstaw iła polo-

Korespnndencia  z  W ie  Jnia

Na sali Kongresu M ó w

Nowy Jork 
WU KOMISJI społecznej ONZ to­

czy się od kilku dni dyskusja 
nad przedstawionym przez radę 
ekonomiczno-społeczną ONZ pro­
jektem międzynarodowej konwencji 
w sprawie politycznych praw ko­
biet.

W czasie dyskusji zabrała głos 
m. in. delegatka Polski Fryderyka 
Kalinowska. Stwierdziła ona, że 
projekt konwencji nie daje dosta­
tecznych podstaw do urzeczywist­
nienia aspiracji milionów kobiet 

na świecie. Jest to wynikiem od­
rzucenia przez większość komisji 
ONZ dla spraw  kobiet wniosków 
radzieckiego i polskiego oraz in­
nych krajów obozu pokoju, doma­
gających się szczegółowego okre­
ślenia politycznych praw kobiet i 
Uzupełnienia konwencji- klauzulami 
zabraniającymi stosowania wobec 
kobiet dyskryminacji rasowej, na­
rodowej i innej. Rezolucje te do­
magały się, by konwencją objęto 
również kraje kolonialne i tery to­
ria niezależne.

W zakończeniu delegatka polska 
oświadczyła, iż projekt konwencji 
w sprawie politycznych praw ko­
biet jest projektem  czysto formal­
nym i że konieczne jest włączenie 
doń poprawek radzieckich, które 
delegacja polska gorąco popiera.

W komisji politycznej ONZ w 
czasie dyskusji nad sprawą Maroka 
delegat USRR, Palamarczuk, stwier­
dził, że monopole amerykańskie 
w sposób bezwzględny zagrabiają 
bogactwa narodowe Maroka, prze­
kształcając jego terytorium w stra­
tegiczną bazę wojskową.

Delegat czechosłowacki Konzala 
oświadczył, że delegacja czechosło­
wacka poprze każdy wniosek, któ­
ry pomoże narodowi m arokańskie­
mu w jego walce o niezawisłość.

W specjalnej komisji politycznej 
ONZ toczy się dyskusja nad spra­
wą przyjęcia nowych członków. 
Komisja ma rozpatrzyć cztery pro­
jekty rezolucji. Jeden z nich, 
zgłoszony przez delegację polską, 
zaleca Radzie Bezpieczeńsiwa, by 
ponownie rozpatrzyła sprawę jed ­
noczesnego przyjęcia w poczet 
członków ONZ 14 państw.

Rezolucje zgłoszone przez przed­
stawicieli krajów Ameryki Łaciń­
skiej stanowią próbę podważenia 
jednej z podstawowych zasad Kar­
ty NZ — zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw w Radzie Bez­
pieczeństwa przy rozstrzyganiu 
sprawy przyjmowania nowych 
członków do ONZ. Delegacje tych 
krajów zgłosiły wspólny wniosek 
w sprawie utworzenia komisji ✓spe­
cjalnej «dla przestudiowania sprawy 
przyjęcia członków do ONZ.

W czasie obrad zabrał głos m. in. 
przedstawiciel ZSRR Gromyko, któ­
ry podkreślił, że jedynym słusznym 
rozwiązaniem jest przyjęcie pro­
jektu rezolucji, zgłoszonej przez 
Polskę, przewidującej jednoczesnś 
przyjęcie do ONZ wszystkich 14 
państw, które złożyły podania.

LOUIS ARAGON POTĘPIĄ. WOJNĘ 
W VIETNAMIE

ULMINACYJNYM punktem po­
siedzenia wieczornego było wy­

stąpienie wybitnego pisarza francu­
skiego Louis Aragona. Mówił on 
o wolnościowych tradycjach Fran­
cji, których zaprzeczeniem jest ko- 
lonizatorska polityka reakcyjnego 
rządu francuskiego. " Aragon mówi 
o wojnie w Vietnamie, która pod­
waża autorytet m oralny Francji. 
W ojna ta jest bezprawiem. Tak 
jak wojna w Korei jest ona zarze­
wiem trzeciej wojny światowej. 
Francuzi stracili w Vietnamie prze­
szło 2,20.000 ludzi. Naród vietnam- 
ski wie, że naród francuski, który 
tyle ucierpiał od okupantów faszy­
stowskich, współczuje narodowi 
vietnamskiemu. Niedarmo dokerzy 
francuscy odmówili załadowania 
broni na brudną wojnę w Vietna- 
mie.

DEKLARACJA PISARZY I POETÓW
KI A ZAKOŃCZENIE posiedzenia 

wieczornego światowej sławy 
pisarz brazylijski Pablo Neruda od­
czytał deklarację pisarzy i poetów 
wszystkich krajów.

Deklaracja proponuje zwołanie 
międzynarodowego spotkania pisa- 
rzy w celu omówienia sprawy po­
koju i wolności.

NOCNE POSIEDZENIE
GODZ. 10 wieczorem rozpoczę­
ło się nocne posiedzenie, któ­

remu przewodniczył ks. Lemparty,

Pierwszą jednostkę 
pełnomorską

Krótkie w i a t a m iJ ŹQ śnie to
| *  Jnk donosi agencja ADN, w
I dniu 21 grudnia dla uczczenia 73 
, rocznicy urodzin Generalissimuso 

Józefa Stalina rozpocznie swą dzia­
łalność ośrodek telewizyjny w B er­
linie.

| *  W dniu 15 bm. przed siedzibą
ONZ, w czasie debaty kom isji po­
litycznej nad spraw ą Maroka, od­
była się dem onstracja p rotestacyj­
na przeciwko terrorow i władz fran 

i cuskich w Maroku.

wyprodukowano 
w stoczni 
szczecińskiej
\ A /  STOCZNI szczecińskiej odby-
* ’ ło się 16 bm. wodowanie pi er 

szej pełnom orskiej jednostki w y­
produkow anej przez tę  stocznię. Hi-' 
storia budowy statku, którego kon 
strukcja  w całości opracowana zo­
stała przez polskich inżynierów, a 
korpiis powstał wyłącznie z k ra jo ­
wych m ateriałów  i urządzeń, jest 
jednocześnie historią odbudowy i 
rozbudowy stoczni.

Młoda załoga wiele zawdzięcza 
serdecznej i b ra terskiej pomocy u- 
dzielanej przez konsultantów  ra ­
dzieckich, którzy pomogli polskim 
stoczniowaom ooanować trudne za 
danie budownictw a okrętowego.

„ S t a t e k  t e h  j e s t  s y m b o le m  na^K ej 
b r a t e r s k i e j ,  n i e r o z e r w a ln e j ,  tw ó r c z e j  i 
o / v ’,vc7.e j  p r z y j a ź n i  z w ie lk im  k r a j e m  
b u d u ją c e g o  s ię  k o m u n iz m u  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  — p o w ie d z ia ła  w  c z a s ie  
u r o c z y s to ś c i  1 7 - le tn ia  s u w n ic o w a  — O l­
g a  S z e w c z y k .

Po chwili ryk syren okrętowych 
w całym porcie szczecińskim salu­
tu je  stoczniowcom. Po płozach po­
chylni zwinnie zsunął się olbrzymi 
kadłub rudowęglowca. Prow adził go 
kapitan portu szczecińskiego A lfred 
Chudecki. .

C Ł Y S Z E L IS M Y  na Kongresie 
^  przem ówienie Hindusa, b. bli­

skiego w spółpracownika Ghandie- 
go, k tóry  sławił ideą swego m i­
strza  — bierny opór — a jed ­
nocześnie w ypow iedział się na rzecz 
wspólnej w alki o pokój i niepod­
ległość.

S łyszeliśm y przem ów ienia w ielu  
duchow nych różnych w yznań  jak  
austriackiego pastora Kocka, jak  
w ęgierskiego księdza Mate, który  
przyw iózł 3.500 podpisów na rzecz 
paktu  pokoju.

S łyszeliśm y przem ówienie du ­
chownego m uzułm ańskiego ze 
Z lciążku Radzieckiego  — A li Za- 
deh el Ellen, który m ów ił o czyn­
n ym  udziale jego w spółw yznaw ­
ców w  obronie pokoju.

A li Zadeh el Ellen zakończył

Pongan nnw\ m  w y r a z e m  
sy m b o l i z u ją c ym  s a d y zm  
i rozbes twienie  
amerykańskich  
g e s ta p o w c ó w

Zbrodniarze z USA
dokonali 
potwornej 
masakry jeńców 
wojennych

I ZIENNIK „Prawda** omawia
* w  arty k u le  w stępnym  

potw orną zbrodnię popełnio­
ną przez am erykańskich barbarzyń­
ców w obozie dla jeńców w ojen­
nych na wyspie Pongan.

Ja k  w ynika z doniesień Agencji 
R eutera  interw enci am erykańscy 
dokonali 14 grudnia na wyspie Pon­
gan nowej m asakry  jeńców kore­
ańskich i chińskich, którzy żądali 
repatriacji* przy czym liczba ofiar 
*— jak  oisze agencja R eutera — 
„jest najw yższą liczbą ofiar w obo­
zach jenieckich w bieżącym roku1*.

D o k ła d n e  d a n e ,  d o ty c z ą c e  n o w e j  z b ro d  
n i  z a b o rc ó w  a m e r y k a ń s k i c h  n?-e s ą  j e -  
s z e ź e  z n a n e  — p is z e  „ P r a w d a “  j e d n a k ­
i e  to ,  co  p o d a ją  z a g ra n ic z n e  a g e n c je  
p r a s o w e  p o z w a la  s tw ie r d z ić ,  że  w y r a z  
P o n g a n  s ta n i e  s ię  n o w y m  w> r a z e m  sy m  
b o lfc z u ją c y m  r o z b e s tw ie n ie  i s a d y z m  
z a b o rc ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  

f
„Praw da" stw ierdza, że wypadki 

na wyspie Pongan dem askują po­
now nie agresyw ne plany am ery­
kańskich kół rządzących w Korei, 
w ykazują one, że tzw. „dobrowolna 
rep a triac ja44 o k tó re j . m ówią tyle 
i z taką  obłudą prowodyrzy am ery­
kańscy i ich poplecznicy, to w rze­
czywistości m asakry  na wyspach 
Kożedo i Pongan, to w rzeczywi­
stości próba zmuszania jeńców do 
w alki przeciwko w łasnem u naro­
dowi, to dążenie Am erykanów  do 
uniemożliłWienia pokojowego u re ­
gulowania problem u koreańskiego, 
to polityka kontynuow ania i rozsze 
rżenia lerwawej agresji przeciwko 
bohaterskiem u narodow i koreań­
skiemu.

S u m ie n ie  ś w ia ta —p isz e  w  z a k o ń c z e n iu  
„ P r a w d a “  — n ie  m o ż e  p o g o d z ić  s ię  ze  
z b ro d n ia m i  d o k o n y w a n y m i  p r z e z  o p r a w  
c ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

M il io n y  lu d z i  m a ją  d z iś  p r z e d  o c z y m a  
t r a g i c z n y  o b r a z  m a tk i  k o r e a ń s k i e j ,  o  * 
k t ó r e j  z t r y b u n y  K o n g r e s u  N a ro d ó w  
m ó w iła  d e le g a tk a  w a lc z ą c e j  K o re i  K im  
J e n - s u n .  Z a b o r c y  a m e r y k a ń s c y  w y r w a l i  
z r a m io n  m a ik i  jo j  d z ie c k o ,  z a m o r d o ­
w a ł ;  j e ,  w y lu p a l i  m u  o c z y  i z m u s i l i  n ie  
s z c z ę s n ą  m a tk ę  do  z je d z e n ia  o c z u  d z ie c  
k a .  W  o d r u c h u  s tr a s z l iw e j  n ie n a w iś c i  
m a t k a  z a m o r d o w a n e g o  d z ie c k a  r z u c i ła  
s ię  n a  z w y r o d n ia ły c h  o p r a w c ó w  i s a ­
m a  z o s ta ła  p r z e z  n ic h  z a m o r d o w a n a  

T e n  t r a g i c z n y  o b r a z  m a tk i - K o r e a n k i  
w z y w a  w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  lu d z i  do  
s ta n o w c z e j ,  j a k  n a jb a r d z ie j  c z y n n e j  w a l 
k i  o n a ty c h m ia s to w e  p o ło ż e n ie  k r e s u  
vyo jn ie  w K o r e i ,

swoje wzruszające przemówienie 
słowami jednego ze starych poe­
tów azerbejdżańskich, który tak  
oto opiewał przyjaźń  m iędzy na­
rodami:

„Jesteśmy iuszyscy pisklętam i z 
tego samego gniazda. 

Jesteśm y w szyscy promieniaini 
tego samego słońca. 

To, że m ieszkam y  ty rolnych  
krajach, nie dzieli nas. 

Nie dzielą nas różne języki, 
nie mogą nas rozdzielić grańice 

m iędzy państw am i — 
ani Pismo Święte, ani Koran, 
w ysokie góry nie mogĄ nas

dzielić, dni północ, 
południe, zachód, czy wschód".

TY SIĄ C E  POZDROW IEŃ  
I GO ŹDZIKI Z  F RAN C JI

p  REZYDUJM  Kongresu Naro- 
’ dów w  Obronie Pokoju o trzy ­

muje codziennie tysiące telegra­
mów, pism z pozdrowieniami oraz 
yjyrazami poparcia i solidarności. 
M. in. list taki nadesłał syn  pre­
zydenta republiki w łoskiej Einaudi.

Wśród w ielu  podarków nadesła­
nych dla delegatów  na Kongres 
znajduje  się rów nież dar chłopóut 
departam entu Alpes M aritimes ule 
Francji — wielki transport naj­
piękniejszych goździków ich o jczy­
zny dla ozdobienia sali Kongres‘u.

M A T K I W ŁO SZK I — 
M ATKO M  K O REAŃ SK IM

G RUPA delegatek w łoskich z 
Udine reprezentujących robot­

nice zatrudnione w  przem yśle włó­
kienniczym  złożyła wczoraj dele­
gatkom  Korei dar przyjaźni. Jest 
to w yhaftow any ręcznie sztandar, 
na którym  ż jednej strony zna jdu­
ją się barwy w łoskie, a z  drugiej 
strony baru)y koreańskie. Na obu 
stronach sztandaru w yhajtow any  
został w ielk i biały  gołąb pokoju. 
Na brzegach sztandaru ha fcia tki 
w yszy ły  jedw abiem  swoje nazw i­
ska.

Sztandar w ręczony został dele­
gatce Korei, artystce dram atycznej 
Bak-Jen-sin  z Phenjanu przez na j­
starszą delegatkę  wioską, która o- 
świadczyła:

„Jestem m atką  — W łoszką, prag­
nę przekazać ten skrom ny dar m a t­
kom  — Koreankom ".

nisłka A ntonina Damrn. Po niej za­
bra ła  głos przewodnicząca zakłado­
wej organizacji związkowej, Leeka 
dda K aczm arek zwana przez
koleżanki „duFzą szkolenia,". 

Tó( że wszyscy nauczyciele szko­
ły N r 2 zdali egzamin pań­
stwowy, jest w  dużym  stopniu za­
sługą ob. Kaczm arek, która chętnie 
pom agała słabszym koleżaiikoin i 
zachęcała je  do nauki.

Przi>duje ona nadal przy studio­
w aniu m ateriałów  zjazdowych. Te­
raz, nawiązując do sukcesów Zwiąż 
ku Radzieckiego, omawia właśnie o- 
siągnięcia i niedociągnięcia naszej 
gospodarki.

W czasie dwugodzinnego sem ina­
rium  sekolemdowego biorą czynny 
udział wszyscy nauczyciele.

— Dyskusje nasze przeciągają się 
nieraz długo — opowiada ob. Stefa 
nia Dębówska — gdyż m ateria ł zja­
zdowy je-st bardzo bogaty. Opraco­
w ujem y go, naw iązując stale do na - 
saej gospodarki narodowej i do p ra ­
cy zawodowej. W ten  sposób pro­
wadzone szkolenie w oparciu o m a 
teriał zjazdowy daje nam  bardzo du 
że korzyści.

(J)

KRAJU
A  Do Prezesa Rady M inistrów 

Bolesława B ieruta nadchodzą ze 
wszystkich stron Polski liczne listy 
i depesze, w których ludzie pracy 
donoszą W ielkiemu Budowniczemu 
Polski Ludowej o osiągnięciach w 
wykonyw aniu swych zadań i za­
pew niają, że zw ielokrotnią swe wy­
siłki w walce o wykonanie i prze­
kraczanie planów  produkcyjnych.

©  W M inisterstw ie PGR odbyło 
się w  dniu 16 bm. uroczyste w rę­
czenie odznaczeń państwowych 
przodownikom  pracy z Państw o­
wych Gospodarstw  Rolnych za w y­
bitne osiągnięcia w produkcji ro­
ślinnej i w hodowli oraz za prze­
kroczenie planów produkcyjnych.

Oskarżenie

ameiykańskich

(Dokończenie ze str. 1-ej) g

Na wystawie zgromadzono liczne 
fotografie, dokumenty, które do­
starczają naukowych i zrozumia­
łych przy tym dla każdego proste­
go człowieka niezbitych dowodów, 
że Korea i Chiny stały się ofiarą 
prowadzonej przez Stany Zjedno­
czone wojny bakteriologicznej.

I Widzimy na wystawie pierwszą 
na świecie bombę bakteriologiczną,

| którą Japończycy sporządzili w
swoim laboratorium dośWiadczal-

1 nym w czasie drugiej wojny świa­
towej. Obok znajduję się udosko­
nalona przez Amerykanów cztero, 
komprowa bomba bakteriologicżna, 
używana na Dalekim Wschodzie. 
Przy upadku na ziemię bomba ta 
dzieli się na dwie części wyrzuca­
jąc na ludzi swój śmiercionośny 
ładunek. Dalej umieszczono na wy­
stawie małe spadochrony, przy po­
mocy których zrzucane są zakażone 
owady i rośliny.

W innej części sali mieści się 
dyktofon, który odtwarza utrwalone 
dźwiękowo wypowiedzi wziętych do 
niewoli lotników amerykańskich, I 
którzy brali udział w wojnie bakte- 
riologicznej i zrzucali zarazki dżu­
my, cholery, tyfusu na Koreę i Chi- j 
ny północno-wschodnie. Eksponaty I 
wystawy wywołują na zwiedzają- ! 
cych wstrząsające wrażenie. |

Dużą pomocą 
dfa kobiet
będą poraefn e 
prawno-spo.eczne
organizowane
przez Ligi; Kobiet

Liga Kobiet organizuje przy 
'swych zarządach wojewódzkich, 
powiatowych i m iejskich poradnie 
prawno-społeczne dla kobiet. Za- 
daniem  tych placówek jest udzie­
lanie pomocy i rady kobietom w 
Rozwiązywaniu trudności życiowych, 
w oparciu o przysługujące kobie­
tom upraw nienia i zdobycze so­
cjalne Polski Ludowej.

Poradnie prawno-ppołeczne pro­
wadzone są prze’ aktyw  L K  wy­
łoniony spośród nauczycielek, ko- 
biet-adW okatów, sędziów, p rokura­
torów i lekarzy, cieszących się za­
ufaniem  miejscowej ludności.

Zarząd Główny Ligi Kobiet zor- 
I ganizował dotychczas 73 takie po- 
■ radnie w całym kraju . W organi­

zacji znajduje się dalszych 30, zaś 
I w toku 1953 poradnie praw no-spo­

łeczne czynne będą już we wszy­
stkich m iastach powiatowych.

Poradnie prawno-spoleczne is t­
nieją m. in. p rz y 'w ie lu  m iejskich 
i powiatowych Zarządach Ligi Ko­
biet w ośrodkach przemysłowych 
na Dolnym Śląsku.

Dobre w ynki pfacy posiada po­
radnia  prawno-społeczna w W ał- 

I brzychu. Aktjnvistki Ligi Kobiet z 
Krystyną Snarską, kierowniczką 

i poradni na czele, pomogły wielu 
j kobietom w  rozm aitych trudnych 
I sytuacjach życiowych. W licznych 
i wypadkach udzielono kobietom 

wyczerpujących porad prawnych. 
Od połowy listopada do pierw - 

: s^ycli ani grudnia br., z fachowych 
porad radcy prawnego LK skorzy­
stało 69 kobiet. Poradnie pomogły 
również wielu kobietom w wybo­
rze szkoły dla ich dzieci.

W poradni praw nej Ligi Kobiet 
w Jeleniej Górze udzielaniem  po­
rad  zajm ują się członkinie koła 
Ligi Kobiet przy Sądzie Pow iato­
wym pod kierunkiem  sędziego 
Alicji Bajowej.

W ciągu m inionych 1 1  miesięcy 
z usług bezpłatnego poradnictw a 
prawnego korzystało , w poradni 
ponad 120 kobiet-robolnic jelenio­
górskich zakładów przemysłowych, 
gospodyń domowych i chłopek z o- 
koMcznych gromad.
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Spacerkiem

■* WROCŁAWIU

Zokłody Przetwórstwa Owocowo-Warzywniczego

wyprodukują ponad plan
250 tysięcy butelek wina

Wrocławski „Yermoułh"

S Ł O W O  P O L S K I E Str.

zdobył sob'@ uznani® 
na rynkach krajowych

Brzydka historia

P A Ń l opłaci trzy  bilety bagażo- 
t te  — zwrócił a sta konduktor­

ka nr 1157 do ob. L. W f która ii>czo- 
raj o godz. 8.45 wstawiłd na po­
most „4-ki“ sanki z koszem. W  ko­
szu znajdował się chory pies. ale 
również dobrze mogła być w nim  
np. bielizna lub jajka. Czy można 
więc żądać opłacenia kosztów prze- , 
wozu zawartości kosza?

K onduktorka  tir 
1157 uznata» że mo 
żna. Gorzej — oby 
w atelka ta uważa  
również, że m o­
żna bezkarnie, ale 
za to wulgarnie u- 
hliiać pasażerowi 
tylko  za to, że nie j 
rozumie on, dla- ; 
czego należy pła- | 
cić osobno za ko­
szyk  i osobno za 
psa —  jeśli pies j 
leży w  koszyku. i 

Kontroler, który w m ieszał się w  
tą sprawę, był ostrożny: p tzyznal
racją rozsierdzonej konduktorce, ale 
obyiódtelce L. Z. nie w yjaw ił sw e­
go nufneru. Bo a nuż chciałaby 
gdzieś interweniować... Brzydka  
historia. Bo co tu dużo mówić  — 
za słabo się jeszcze u nas walczy  
z w szelkim i przejawami chuligań­
stwa.

(A na )
Uwaga, saneczkarze!

&N1EG, jaki od k ilku  dni po- 
^  kryw a ulice Wrócławia, nie 

ucieszył zbytnio pracoioników  
MPO i licznych dozorców. Zupeł­
nie inną postawę wobec tego zja- 
Wiska zajęła wrocławska dzieciar­
nia.

Na Grabiszynku, 
n a . w rocławskim  
Kilimandżaro na 
Zalesiu, na W zgó­
rzu Partyzantów i 
w  wielu innych  
punktach  rhiasta 
pojawili się młodzi 
sanećzkarze  i nar- 
ciatze.

Popierańly ini­
cjatyw ę dzieci: 
sport to zdrowiM  

Jesteśm y natomiast przeciwni 3a- 
neczkowaniu na ruchliwych u li­
cach, gdzie łatwo może dojść do 
zderzenia sanek np. z autem. Gdzie? 
Chociażby na ul. Piotra Skargi, bo 
przy zjeździe ze Wzgórza Partyzan­
tów amatorzy saneczkarstwa zje ­
żdżają na ulicę.

Zguba
r \N I A  4 grudnia Delegatura RSV/ 
*** „Prasa“ wysłała sw em u pra­

cownikowi przekazem pocztowym  
70.75 zł.

Rzecz w tym  jednak, że adres był 
zły , gdyż odbiorca przeprowadził 
się. Należało Więc oczekiwać zw ro­
tu pieniędzy. Nięstety> nic podobne­
go nie zdarzyło się.

Pieniądze zn ik ły  
w  sposób n iew y­
tłum aczony. N ikt 
ich nie otrzymał.

Jest to tym  cie­
kawsze, ż>e od da­
ty  wysłania up ły­
nęło ju ż 12 dni. 
Po promu pieniądze 
znikły, jak  przysło­
w iow y „kam ień w  
wodzie“«

Mamy jednak  
nadzieję , że zguba 

się znajdzie, bo jak  powiedział je­
den z uczonych  „w  przyrodzie nic 
hie ginie 

Czy z lego samego założenia w y ­
chodzi Urząd Pocztowy Nr 15 w  
PDT — zobaczym y w  najbliższym  
czasie

(Jak)

Pracownicy Zakładów  
Graficznych  

RSW „Prasa"
dodatkową pracą 

popierają 
Kongres Narodów

(Dokończenie ze str. 1-ej)

W ZPOW wykonały tegoroczny plan na 21 dni przed terminem. Oko­
ło 250 000 butelek wina różnych gatunków opuści fabrykę jako

produkt ponadplanowy.

B Y LEPIEJ zobrazować wysiłek 
załogi, przedstawmy sobie, że 

te 250 000 butelek poukładanych 
jedna przy drugiej zajęłyby 
przestrzeń pomiędzy Wrocławiem 
a Świdnicą.

Z wykohanieni pianu były trud­
ności. Stare maszyny odmawiały 
często posłuszeństwa, powodując za­
hamowanie produkcji. Największe 
kłopoty były z filtrem, rozlewaczką 
i korkownicą. Trafiliśmy właśnie na 
moment, gdy brygada monterska: 
Antoni Krysman, Jan Olejnik, Ste­
fan Kinach i Edward Mączka biedzi­
ła się nad usunięciem awarii kor- 
koWńifcy.

— Czynione są już próoy produk­
cji polskich maszyn przetwórczych 
— odezwał się Antoni Krysman nie 
przerywając roboty, może niedługo 
i my otrzymamy nową korkownicę. 
Ze starymi maszyaami jest wielki 
kłopot. Poniemiecka pompa na fer- 

. mentowni przepoinpoWywała tylko 
do 350 littów na minutę, podczas 
gdy nowiutka, radziecka portipa, 
sprowadzona ze Swierdłowska w 
tvm samym czasie wykoiiuje 

i 1 00.0—1 500 littów.
Czwórka monterska przyczyniła 

się znacznie do przedterminowego 
wykonania planu rocznego. Nie jest 
ona bynajififiiej odosobniona. 
Wspomnieć trzeba też o Stanisławie 
Denys, Franciszku Grzegorczyku z 
rozlewni i wybitnym sDecjaliście 

od fabrykacji win — Józefie Janiku.

My, pracownicy Zakładów 
G raf leśnych RSW „Prasa" we 
W rocławiu, na masówce odby­
tej dnia 17 grudnia 1952 r. ku 
ucrcEeniii 1 poparciu obrad 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, postanaw iam y w dniach 
24, 27 1 31 grudnia przepraco­
wać pełny 8-godzinny dzień, tym 
samym przyczynić się do szyb­
szej realizacji P lanu 6-letn!ego, 
wzmośenla potęgi naszej Ludo­
wej Ojczyzny 1 u trw alenia po­
koju na całym świecle.

Wzywamy jednocześnie załogi 
wszystkich zakładów produkcyj­
nych do podejm owania takich 
zobowiązań.

pozycję w łoską” (mieszanka ziół). 
Aie dlaczecjo mamy sprowadzać zio­
ła zza granicy, kiedy one rosną na 
naszych polach?

Józef Janik wszedł w ścisła poro­
zumienie z Centralą Zielarską i im­
port „włoskiej kompozycji” okazał 
się całkowicie niepotrzebny. Uchy­
lamy rąbka tajemnicy: wśród 24 ga­
tunków ziół jest też majeranek, liś­
cie orzecha włoskiego i... piołunu.

Bardzo ważna przy fabrykacji 
,,Vermouthu” jest ścisła współpraca 
pomiędzy kierownictwem produkcji 
a laboratorium. Limitu procentowoś- 
ci alkoholu nie można przekroczyć, 
choćby z tego względu, że przecież 
wino owocowe jest jedną z głów­
nych broni, jaką stosujemy w wal­
ce z alkoholizmem. (y)

Legitymacji trzeba pilnie strzec 
ZMP-owcy I roku prawa

otrzymali już nowe dowody organizacyjne
W  DNIU IG gfrmłnia odbyło się uroczyste zebranie członków 

Związku Młodzieży Po’skiej pierwszego roku W ydziału Traw a 
U niw ersytetu im. Bolesława B ieruta, poświęcone wręczeniu nowych 
legitym acji członkowskich.

Jeszcze w tym 
tygodnu
otwarta zostań @ 
ślizgawka
na Pergo?i

YREKCJA P ark u  K ultury  o- 
tacza tereny powystawowe 

troskliw ą opieką.
Pawilony wykorzystane zostały 

przez Zakłady Zbożowe, Wyższą 
Szkołę Rolniczą oraz dwa zim ują­
ce tam  cyrki. Pawilon przem ysłu 
ciężkiego wydzierżawiony został 
Zakładowi Energetycznem u przy 
Politechnice W rocławskiej. Do ba­
dań naukowych z dziedziny ener­
getyki zostanie wykorzystana rów ­
nież iglica.

Dla am atorów sportu łyżw iar­
skiego jeszcze w tym  tygodniu 
o tw arta zostanie na Pergoli śliz­
gawka, która będzie oświetlona 
i zradiofonizowana. Szatnia 
mieścić się będzie w Pawilonie 

Gastronomicznym. (Fed)

WROCŁAWSKI fIVEHMOUTH" 
JEST ROZCHWYTYWANY

Józef Janik z niejednego pieca 
jadł chleb i z niejednej beczki pró­
bował wino., W młodości pracował 
w znanych wytwórniach win w Ru­
munii i we Włoszech. Z WJoch 
przywiózł do Polski przepis na do­
skonały „Yermouth". Nasz młody 
przemysł winiarski Dotrzebował spe­
cjalistów i Janik zgłosił się do p ra­
cy w fabryce wrocławskiej. Gdy za­
pytaliśmy się go z czego wyrabia 
się ,,Vermouth” odpowiedział: z Od­
powiednio ‘dobranej mieśźanki win 
i... 24 gatunków ziół. Przed wojną 
sprowadzaliśmy do Polski tzw. „kom

C z y ta ć  le 

i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

Dodatkowq prcdukc|q

wartości 21 ty§. zł
uczczq prdćównicy 
warsztatów drogowych
PKP

Kongres brodów  
w 0 ironie Pokoiu

r \  LA uczczenia Kongresu Naro- 
^  dów w  Obroftie PókójU p ra ­

cownicy W arsztatów  Drogow} ch 
FK P we W rocławiu pod ją! i zobo­
wiązania, k tóre dadżą państw u 
ponadplanową produkcję w arloścf 
21 tys. zł.

Między innymi oddział m onta­
żowy zobowiązał się utrzym ać po­
ziom wydajności pracy bez wżglę- 
du na  w arunki atm osferyczne w 
200 proc.

Oddział .mostów wykona k ładkę 
w Oleśnicy, 4 wózki i 60 trzon­
ków ponad plan, a  zespół gospo- 
darczo-transportow y zobowiązał 
Się podnieść wydajność pracy o 24 
proc. (Jak)

O dczyt
0 życiu i pracy

„Avicenny“
| i  OMITET Obchodu 4-eh 
* *  Wielkich Rocznic K u ltu ral­
nych wspólnie t  Wojewódzkim 
K om itetem  Obrońców Pokoju
1 W ydziałem K ultury r rez y - 
dium W ojewódzkiej Rady N a­
rodowej organizują w dniu 18 
grudnia br. o godz. 18-lej w 
sali obrad Prezydium  MRN 
Rynek - Sukiennice 9, II p ię­
tro, odczyt pt. „Ayicenna -*= iy -  
cte i praca".

Powyższy odczyt, który opra­
cował d r Stanisław  Szpilczyń- 
skl organizowany je9t w związ­
ku z odbywającym  się w W ied­
niu Kongresem  Narodów w O- 
bronie Pokoju oraz obchodem 
4-ch W ielkich Rocznic K u ltu ­
ralnych.

P O POWOŁANIU prezydium, 
delegat z Żarządu Dzielnico* 

wego ZMP, ob. Bazyl wygłosił fe - 
ferat, w którym  między innymi 
powiedział: ' I

Legitym acja członkowska jest 
spraw ą honoru i sum ienia każ­
dego ZM P-owca i zobowiązuje 
go do nauki, do walki o w spól­
ną spraw ę — spraw ę socjaliz­
mu. Za chwilę otrzym acie nowe 
legitymacje, nie zawiedźcie zau­
fania narodu polskiego, naszej 
P artii 1 ukochartego Przywódcy 
— Bolesława Bieruta, którego 
imię nosi nasza uczelnia.
Z kolei głos zabrał student B ań- 

kosz, który m. in. powiedział:
Legitym acji crtlbnkowsklej n a ­

leży strzec jak  Iten icy  oka, by 
nie dostała się w ręce wroga, 
który usiłuję w niknąć w szeregi 
naszej organizacji 1 rozbijać ją  
od wewnątrz.
W ręczenia legitymacji członkow­

skich dokonał przedstawiciel Za­
rządu Wydziałowego ZMP, Go­
łuch.

Po odśpiew aniu hym nu Św iato­
w ej Federacji M łodzieży Dem okra­
tycznej nastąpiła bogata część a r­
tystyczna.

(er)

MZBM-3, którem u przekazaliśm y 
list lokatorów  budynku n r  15 przy 
ul. M ierniczej, zawiadam ia, że po­
wodem częstego pękania w tym do­
mu instalacji wodociągowych są 
wadli\ve autom aty w ubikacjach.

Ponieważ MZBM nie wykonuje 
rem ontów  urządzeń sanitarnych, 
napraw ? lub wyrhiafię zepsutych 
autom atów  muszą lokatorzy prze­
prowadzić na  w łasny koszt.

6558 m
★

Prośba m ieszkańców Psiego Pola 
o otwarcie przy ul. Krzywoustego, 
sklepu garm ażeryjnego nie pozo­
stała bez echa. M iejski Handel Mię­
sem czyni obecnie staran ia  o u ru ­
chomienie sklepu z wyrobam i gar- 
m ożeryjnym i prży ul. K rzyw ouste­
go 296. 6740 m

W wielu placówkach spożywczych 
ukazały się owoce południowe: fi­
gi, cytryny oraz pomarańcze.

W tych dniach do W rocławia na - J 
dejdzie z Milicza większy tran s­
port karpi.

OBWIESZCZENIA

[P o c z t a

O K R Ę G O W E  B I U R O  C E N T R A L I  Z W A L C Z A N I A
S Z K O D N I K Ó W  Z .  M . w e  W r o c ł a w i u ,  z o s t a ł o  z 
d n i e m  1 5  b m .  p r z e n i e s i o n e  z  u l i c y  T ę t s o w e j  ti5 
n a  u l .  I I .  P o b o ż n e g o  2 5 , t e l .  4 6 -2 7  • . 14 3 2 3 g

Faciiowey poszukiwani
D W I E  W Y S O K O K W A L I F I K O W A N E  M A S Z Y N I ­
S T K I  p r z y j m i e  n a t y f c h m i a s t  W R O C Ł A W S K A  
f A B R Y K A  U R Z Ą D Z E Ń  M E C H A N I C Z N Y C H  w e  
W r o c ł a w i u  p r z y  u l .  G r a b i s z y ń s k i e j  n r  2 8 1 .  W y ­
n a g r o d z e n i e  o k o ł o  1 .5 0 0  z ł  M i e s i ę c z n i e  p r z y  p r a ­
c y  a k o r d o w e j .

2 13 0 k

S T A R S Z Ą  R U T Y N O W A N Ą  K O N T Y S T K Ę  Z A ­
T R U D N I  o d  z a r a z  Z A f f Ż A D  O Ś R O D K Ó W  A K A ­
D E M I C K I C H .  Z g ł o s z e n i a  w  S e k c j i  F e i s ^ n a l n e j  
W r o c ł a w ,  u l .  K o t s i s a  6.

2 1 2 3 k

O gł oszenia drób ne
Handlowe

M O T O C Y K L  N S U  100 o- 
r a z  n o w y  ła ń c u c h  1/2  ć a  
la  s p rz e d a m .  W ro c ła w , 
W y s o c k ie g o  1/2 (S ę p o ll  
n o ) .

14959g

S P R Z E D A M  -  p o k ó j  j a  
d a l n y ,  k o m p l e t n ą  s y -  

| p i a l m ę ,  p i a n i n o ,  k u c h ­
n i ę .  O g l ą d a ć  w  g o d z i ­
n a c h  o d  16  d o  18 . W r o c ­
ł a w ,  S i e n k i e w i c z a  99 m . 
5 . I I .  J a n i c k a .

149573
S P R Z E D A M  m a s z y n ę  d o  
s z y c i a  „ A d l e r " ,  f u t r o  
m ę s k i e .  W r o c ł a w ,  T r z e b  
h i c k a  74 m .  l .

14 9 5 2 g

i K U P I Ę  s z c z e n i a k a  r a s y  
b o k s e r .  O f e r t y  „ S ł o w o '

I p o d  „ E o k s e r “ .
1494Sg

J A D A L N I Ę  k o m p l e t n ą ,  
( o r z e c h  k a u k a s k i )  o r a z  
k o m p l e t  m e b l i  m i ę k  

i k i c h :  k a n a p a  r o z k ł a d ^ -  
' n a ,  t w o r z ą c a  d w a  ł ó ż k a

I i  4 f o t e ! e  s p r z e d a m  O 
f e r t y  , , S ł o w o “  p o d  . . N o ­
w o c z e s n e " .

1 4 9 1 5 g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  r e j e s t r a c j i  w o j s k o ­
w e j  m  n a z w i s k o  M a l i t -  
k a  J u l i a n .  14 0 2 7 g

Lokale
M I E S Z K A N I E  d w a  p o ­
k o j e  t  k u c f i r t i ą ,  o g r ó d  
w  E l b l ą g u ,  z a m i e n i ę  n a  
p o d o b n e  w e  W r o c ł a w i u .  
W a r u r i k i  d o  o m ó w i e n i a .  
O f e r t y  „ S ł o w o ił p o d  
„ W y j a z d ‘ 14 9 5 8 g

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  
z  w y g o d a m i  w  S z c z e c i ­
n i e  n a  m i e s z k a n i e  w e  
W r o c ł a w i u .  Z g ł o s z e n i a  
p r o s z ę  k i e r o w a ć :  W r o ­
c ł a w ,  S t a l i n g r a d z i e  a  7 . 
s k i e p  „ S p ó l n o t y  P r a c y "  
u  k ą ś j e f-k i .  14 9 5 5 g

P O S Z U K U J Ę  n i e k r ę p u -  
j ą c e g o  p o k o j u  s u b l o k a ­
t o r s k i e g o  z  u ż y w a l n o ­
ś c i ą  k u c h n i .  O f e r t y  , , S ł o  
w o “  p o d  „ U m o w a " .

  14 3 3 4 g

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u j e  
p o k o j u ,  n a j c h ę t n i e j  z a  
p o m o c  d o m o w ą ,  o f e r t y  
, , S ł o w o "  p o d  „ P O m o c " .

14 9 2 6 g

E M E R Y T C E  d a m  p o k ó j  
iz  c e n t r a l n y m  o g r z e w a -  
I n i e m ,  u t r z y m a n i e  z a  p o ­
m o c  w  p r ą d y  d o m o > v a | .  
O f e r t y  „ S ł o w o "  $ w d  
14 9 4 2  14 9 4 2 g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - [
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o 1, 
K o w a l ó w  J e r z y ,  z a m .  
W r o c ł a w ,  u l .  ‘ N o w o t k i  
N r  1 5 .  5 2 3 2 p g '

Z G U B I O N O  p - r z e p u s t k ę !  
f a b r y k i  D z i e w i a r z " ,
L e g n i c a  n a  n a z w i s k o  S a  
s i e l a  S t e f a n i a .

5 2 3 3  p i

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę - 1 
n i e  r e j e s t i a c j i  S P  n a  n a J  
z w i s k ó  Z a w i e r t a  I r e n a .  | 

149G Sg:

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  T o w a m i c k a  G e n o - i  
• v e f a .

14 9 6 2 g ,

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę ^  
s t u d e n c k ą ,  t r a m w a j o w a ,  
k a r t ę  m e l d u n k o w a  n a  
n a z w i s k o  S t ę p i e ń  
ń a  14 9 5 4 g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą ,  p o t w i e r - j  
d z e n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y  
n a  n a z w i s k o  C z u b a  A l - 1 
f r e d a .  14 9 5 3 g j

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z ­
k ę  w o j s k o w ą  N r  04931601 
n a  n a z w i s k o  H a m a .n o -  
w l c z  S t a n i s ł a w .

14 9 5 1g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą .  o d c i n e k  w y ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  K a n t o r  E l e o n o r a .
___________________ 14950 g
Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
s t a l ą  f a b r y k i  . . D z i e ­
w i a r z "  L e g n i c a  n a  n a ­
z w i s k o  J a r o ń s k a  J a n i n a .  
____________________  523  l p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j e  
s t u d e n c k ą  W y d z i a ł u  
P r a w a  n a  n a z w i s k o  
K i o p i w n i c k i  M a r i a n .

14960g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  Ł u s z c z e w s k a  S t a n i ­
s ł a w a  o r a z  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d o w ó d  n a  
p r z y d z i a ł  m i e s z k a n i a ,  
l o g i t y r n p c j ę  t r a m w a j o ­
w ą  —  S t a n k i e w i c z  Z o ­
f i i -  14 9 4 8 g

Z G U B I O N O  r o c z n ą  k a r ­
t ę  t r a m w a j o w ą  n a  n a ­
z w i s k o  M i e l n i k  M i c h a ł .

1 4 9 17 g

S K R A D Z I O N O  l e g i t y -  
f n a c j ę  k o l e j o w ą ,  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą ,  k s i ą ż k ę  
r a d i o w ą  —  B i e l ś c h O w i c ^ 1 
R o m a n a .  14944g|

Z G U B I O N O  k a . r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i z a ś w i a d c z e ­
n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y  J a n  
S k ó r a .  I 4 9 6 lg

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą ,  l e g i t y m a ­
c j ę  s ł u ż b o w ą ,  w o j s k o - 1 
w ą ,  k a r t ę  k o n s u m e n t a  
n a  n a z w i s k o  S t a n i s z e w ­
s k a  H e l e n a .  I 4 9 4 lg

S K R A D Z I O N O  d o w ó d '  
k o l e j o w y ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  t a l o n  n a  w y -  
o t - a w k ę .  S t a s i a k  I r e n a .

14 9 4 0 g
 ----------------- —-------   i

S K R A D Z I O N O  k a r t y  
m e l d u n k o w e  n a  n a z w i ­
s k o  T o m e c k a  W a l e n t y ­
n a  i  T o m e c k i  C z e s ł a w ,  
w r a z  z p o k w i t o w a n i e m  
z ł o ż e n i a  a n k i e t y .

14 9 3 9 g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
Z  w .  Z a  w .  N a u c z .  P o l ­
s k i e g o  N r  7 3 2 5 7 . W a j s o -  
w i c z  P i o t r .  14 9 3 6 g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą .  z a ś w i a d ­
c z e n i e  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j .  p o k W i t b w a n i e  
z ł o ż e n i a  a n k i e t y  —  C z o ­
s n e k  M i c h a ł .  14 9 3 2 g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s ł u ż b o w ą  N r  264 n a  n a -  

[ z w i s k o  M a j e w s k a  S t e f a ­
n a . _________  1 4 9 3 1g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą ,  p o k w i t o ­
w a n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y  
—  K o w a l c z y k  H e l e n a ,  
o r a  z  p o k w i t o w a n i e  z ł o ­

c e n i a  a n k i e t y  —  K o w a l -  
j c z y k  I r e n a .  14 9 3 0 g

, S K R A D Z I O N O  z a ś w i a d ­
c z e n i e  r e j e s t r a c j i  S P  i 
j l e g i t y m a c j ę  Z M P  n a  n a ­
z w i s k o  Ł a k o t a  R ó ż a .

I I4929g

S P R Z E D A M  p i a n i n o  m a r  
s i  „ N e u m a a n " .  O f e r t y  
. ,S ł o w o "  p o d  „ M a r y l a "  

1493G g

K U P I Ę  m o t o c y k l  S H L  
lu b  J a w a .  S i a n  d o b r y  
W i a d o t n o ś ć  p o d  a d r e ­
s e m :  M i k l a s z e w s k i  B
W r o c ł a w .  A l .  P r z o d o w -  
n l k ó w  P r a c y  16 0  m  2.

14937g

K U P I Ę  s z a f ę  t r ó j d z i e l ­
n y ,  s t ó ł  r o z s u w a n y ,  k r z e  
s i a ,  t o a l e t k ę  o r a z  s z a f ­
k i  n o c n e .  O f e r t y  „ S ł o ­
w o  P o l s k i e "  p o d  „ M e ­
b l e " .

14 9 35g

S P R Z E D A M  s z l i f i e r k ę  
d e n t y s t y c z n ą  n a  p r ą c  
s i a ł y ,  n a  r ę k a w  1 d o  p c  
l e r o w a a i i a .  W r o c ł a w ,  { 
M a j a  62 m  3 .

14923E

Zguby

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą .  z a ś w i a d c z e n i e  
r -.!_. W ó j s k o w e i ,  o r a ? '  
p o ś w i a d c z e n i e  o b y w a t e l ­
s t w a  n a  n a z w i s k o  L u l  
k a  E u g e n i u s z .  14 9 4 9 g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. Ł ó d ź  1 — s k r y t k a  
163 1993k

Różne
W  D N I U  1 5  b m .  o  g o d z .  
18- e j  z o s t a w i o n o  w  t a k ­
s ó w c e  d a m s k ą  g r a n a t o ­
w ą  t o r e b k ę .  P r o s z ę  o  
z w r o t  z a  w y n a . g r o d z e -  
n i e t n .  Ś U r U s ,  W r o c ł a w .
N e h  r i  n  g a _ l / 2 2 . _______ 1495 Kg

P I A N I N A  d o  ć w i c z e ń  
u ż y c z ę .  W r o c ł a w ,  Ł u k a -  
s i e w i c z a  12  m .  5 .

14 7 8 4 g
Z B Ł Ą K A N Y  p i e s ,  w i l ­
c z u r ,  j e s t  d o  o d e b r a n i a .  
W r o c ł a w ,  P r ą d z y ń s k i e » o  
N r  3 7 / 18 .  i4 9 3 3 g

M iejski Handel Mięsem przystą­
pił również do wyrobu wysokoga­
tunkow ych wądlin, jak  kiełbasy 
krakow skiej, gruzińskiej, m yśliw - 
skieji baleronów, polędwic itp., któ 
re można będzie nabyć w sprzeda­
ży wolnorynkowej.

MHD i PSS otrzym ały więk­
sze ilości kaczek, gęsi, kur, indy­
ków i zajęcy. Drób craz dziką 
zwierzynę m eżna zakupywaC w 
częściach np. same dróbka, nóiki 
itp.
W rocławskie Zakłady P iekarskie 

rozpoczęły źwiększony wypiek cia­
stek choinkowych, ciast świątecz­
nych i piecźywa luksusowego. Za­
mówienia indywidiTalne i żfeibrb- 
We na te artyku ły  można składać 
w Dyr. WZP ul. Hercena.

Zakłady Gastronom iczne przygo­
tow ują się do rozprow adzenia du­
żej ilości wyrobów garm ażeryj­
nych. W tym  celu przed kilkom a 
dniam i uruchom iono w „Teatrał- 
ne j“ sprzedaż tych wyrobów „na 
wynos“.

Według informacji naczelnika 
Wydziału Handlu Prez. MRN 
wszystkie sklepy kolonialne, mię­
sne, nabiałowe i owocarsko-eu- 
kiernicze będą czynne prze* całą 
przyszłą niedzielę. W związku z 
z zamknięciem sklepów mięsnych 
w dniu 27 bm. przydziały mięsne 
n a  bony można będzie zrealizo­
wać w  dniu 22 bm. Jeśli chodzi o 
piekarnie, to będą one w dniu 27 
bm. prowadziły norm alną sprze­
daż pieczywa i nie potrzeba czy­
nić zbytecznych dużych zapasów 
chleba.
Na zarządzenie M inisterstw a H?.n 

dlu W ewnętrznego każdy pracujący 
otrzym a dodatkowo V / okresie 
przedświątecznym  po 0,25 kg węd­
liny.

Nieste.ty, nie wiadomo jeszcze 
które placówki masowego żywienia 
będą czynne w pierwszy dzień 
świąt. Wydział Handlu dotsd w 
tej sprawie nic nie postanowił. Na­
szym zdaniem należy bezzwłocznie 
ustalić dyżury kilku restauracji i 
barów mlecznych, które^iamożliwi- 
łyby nie stołującym  się w domu 
wrocławianom spożycie w tym dniu 
obiadu. (Ag) -

H o t a t w ik

ie a -
W  d n iu  5 g r u d n ia  b r .  p la c ó w k i  p o d ­

le g le  W jo c la w s k im  O k r ę g o w y m  Z a ­
k ła d o m  M ły n a r s k im  w y k o n a ły  p ia ń  
ro c z n y  i lo ś c io w y  w  100,4 p ro c .,  w a r ­
to ś c io w y  w  c e n a c h  z b y tu  w  100.9 p ro c . 
i w a r to ś c io w y  w  c e n a c h  n ie z m ie n n y c h  
w  103,8 p ro c .

★
W n io s k i  d o ty c z ą c e  le tn ie g o  r o z k ła d u  

ja z d y  n a  la to  1953 r o k u  s k ła d a ć  n a le ­
ż y  d o  Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  P K S  p r z y  
u l .  G e n .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  95 d o  d n ia  
15 s ty c z n ia  1953 r .

★
„ O  ś w ie c e n iu  a tm o s f e r y ”  W y g ło si 

r e f e r a t  d r  S t e f a n i a  KOfeibowa ń a  e e -  
b r a n i u  ń ą u k o w y m  T o w a r z y s tw a  M o le -  
o ro lo g ó w  i H y d r o lo g ó w  w e  W ro c ła w m . 
P r e l e k c j a  o d b ę d z ie  s ię  19 b m . o  go d z . 
1 8 -te j w  s a li  O b s e r w a to r iu m  M eteorów  
lo g ic z n e g o  i K l im a to lo g ic z n e g o  p r z y  t li .  
C m e n ta r n e j .

★
S tu d e n c i  w y je ż d ż a j ą c y  n a  w c z a s y  

w in n i  s ię  z a o p a t r z y ć  ^  s k ie r o w a n ia ,  
k t ó r e  o d b ie r a ć  rń o ż h a  w  e k s p o z y tu r z e  
Z O A  p r z y  u L  K o ts is a  6 d o  d n ia  18 b m . 
g o d z . 18 -ta .

P r z y  o d b io rz e  p r z e d s t a w ić  n a le ż y  z a ­
ś w ia d c z e n ie  o  s ta n i e  z d ro w ia ;  W y ja z d  
w s z y s tk ic h  u c if e s th ik ó w  n a  w c z a s y  n a ­
s t ą p i  20 b m . z D w dt^ća Ś w ie b o d ż k ie g o .  
Z b ió rk a  n a  d w o r c u  o  g o d z . 1 3 -te j.

★
D z iś  o  g o d z . 17-ej w  lo k a lu  Z w ir ,* k u  

L i te r a tó w  P o ls k ic h  p r z y  p l. N a n k e r a  
7 o d b ę d z ie  s ię  k o l e in y  „ C z w a r te k  L i­
t e r a c k i ” . U tw o r y  c z y ta ć  b ę d ą  w r o c ła w ­
s c y  p o e c i:  A d o lf  B a ro n ,  C z e s ła w  B ia ­
ło w ą s  i K a z im ie rż  K o s z u c k ł.

ĘąiwmsM
i  ' P f i  L

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 
„ C y g a n e r i a " .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 —
„ Z ie lo n y  m o s te c z e k " ;  g o d z . 19.15 
„ tb t -  p r z e s z k ó d "  ( p rz e d s t .  z a m k n .) .

T E A T R  P O L S K I  — g o d ż . 17 — „ P ro c e s* '
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ P a n n a  m ę* 

ż a tk a " .

W Y S tA W Y

B IB L IO T E K A  O S S O L IN E U M  w y s ta w a :  
„ O d  W ie lk ie g o  P r o l e t a r i a tu  d o  K o n ­
s ty t u c j i  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u ­
d o w e j "  o tw a r t a  c o d z ie n n ie  o d  g o d Ł  
10— 18 w  n ie d z ie le  o d  9—17.

P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  — W y­
s ta w a  . łP r z e ć iw w e n e r y c z n a "  p r z y  

i u l .  d o b r z y ń s k i e j  23, o t w a r t a  c o d z ie n -  
j n ie  d o  24.12.52 r.
i M U Z E U M  Ś L Ą S K IE : W y s ta w a  P o ls k ie j  
j S z tu k i  L u d o w e j .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 
„ N ie  m a  p o k o ju  p o d  o l iw k a m i"  (w ło ­
sk i)  o d  l a t  18, g o d ż . 16, 18, 20 .

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  N r  18 — 
„W  p o g o n i za  s ła w ą "  (N R D ) o d  l a t  7. 
g o d z . 16, 18, 20 .

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ W ę d r ó w k i  c z a r o d z ie j a "  ( ra d z .)  o d

7, g o d z . 17 i 19.15.
S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r  27 —

„ S p ie n io n y  n u r t* 1 (b u łg .)  o d  l a t  7. 
g o d z . 16, 18, 20 .

P O L O N IA  ^  u l Ż e r o m s k ie g o  — 63 -* 

(ra d Z 0 , *  , a t  7’ g o d z -
T Ę C Z A  — u l K o ś c iu s z k i  N r  177 —

sodZrT 6? . ^ 0aryżu“ (NRD) od lal 1S- 

F goMi .  T a f  a2oSrahlCy" (radz )' od Iat12
PIC^N IE R  ~  - C ie n i e  n a  t o r a c h "  (N R D ), 

o d  la t  14, g o d z . 16, 18, 20
R O B O T N IK  -  „ B o h a te r o w ie  n a s z y c h  

c z a s ó w "  ( ra d z .)  o d  l a t  7, g o d z . 19.
D W O R C O W E  D w o rz e c  G łó w n y  — P r o ­

g r a m  s k ła d a n y  o d  14 d o  5 r a n o  (o s ta t ­
n i  s e a n s  o  4 -e j) .

6RUDZ8EŃ
Czwartek

Bogusława,

W  niedzielę czynne będą

wszystkie skinpy 
Fig!, cytryny i pomarańcze

ukazały się w sprzedaży
ZWIĄZKU ze zbliżającym! się Świętami, cały ap ara t handlowy 

Trs prrysląjłrt do rozprowadzenia dodatkowej masy towarów tak  spa 
żywczyoh jak  i tekstylnych.



Śliwa szachowym
iwsfrzem Polski

T RZECIE spotkanie o mistrzo­
stwo Pols?:i między Śliwą i 

Makarczykiem zakończyło się b ły­
skotliwym zwycięstwem Śliwy, 
który  zdobył jeszcze jeden punkt 
I został mistrzem  finału. Śliwa 
zmusił M akarczyka do kapitulacji 
już w  22 posunięciu.

ry  MECZU o m istrzostw o I  ligi: 
*-* C W K S  — Gwardia W arsza­

wa. K upczyk (CW KS) w y ch w y tu ­
je na rękawice lew y prosty Baru- 
ta (Gwardia). Fot- CAF.

® 1 6 3 :1 5 / (m ężczyźni) @ 111:110 (k o b ie ty )

Po pierwszym dniu zawodów g mnastycznych

POLSKA - RUMUNIA
prowadzą nasi reprezentanci

0 zaciątycts walkach 
świadczą minimalne różnice
w punktach indywidualnych

263 sędziów sportowych
wyszkolono w Karpaczu

P IERWSZY dzień międzypaństwowego spotitania w gimnastyce Ru­
m unia — Polska przyniósł w yrów naną i zaciętą walkę w konku­

rencjach męskich pomiędzy Rum unem  — Kerekes a zawodnikami pol­
skimi: Pawłem  Gacą, Kucjasem  i S obalą.

O K R Ę G  w r o c ła w s k i  o t r z y m a ł  263 
n o w y c h  s ę d z ió w  1 d z ia ła c z y  s p o r ­

to w y c h  .w y s z k o lo n y c h  n a  c z te r o d n io ­
w y m  k u r s i e  w  K a r p a c z u .  J e s t  to  lic z ­
b a  w ię k s z a  n iż  p o c z ą tk o w o  z a p la n o ­
w a n o .  Z  r ó ż n y c h  d y s c y p lin  s p o r to w y c h  
d o  s z k o le n ia  p r z e w id z ia n y c h  b y ło  t y l ­
k o  250 o só b .

Z a in te r e s o w a n ie  k u r s e m  ś w ia d c z y  o  
d u ż y m  z a ip o trz e b o w a n iu  k a d r  s ę d z io w ­
s k ic h  w  n a s z y m  o k r ę g u .

K u r s  z o rg a n iz o w a n y  b y ł  b a r d z o  d o ­
b r z e .  U c z e s tn ic y  m ie l i  o d p o w ie d n ie  z a ­
k w a te ro w a n ie  1 d o s k o n a łe  j e d z e n ie .  D o  

d y s p o z y c j i j  i c h  o d ­
d a n e  z o s ta ły  t r z y  
s a le ,  w  k t ó r y c h  m o ­
g l i  o d b y w a ć  z a ję c ia  
p r a k t y c z n e .  P ró c z  
z a ję ć  f a c h o w y c h ,  
p r z e p r o w a d z a n e  b y ­
ł y  w y k ła d y  d la  
w s z y s tk ic h  k u r s a n ­
tó w  n a  t e m a t  k ó ł ,  
j a k o  p o d s ta w o w y c h  
j e d n o s t e k  o r g a n iz a ­

c y jn y c h  w  n a s z y m  s p o rc ie ,  o  r o l i  
s p o r tu  m a s o w e g o  i  w y c z y n o w e g o  o ra z  
n a  te m a t  h ig ie n y  i  z a d a ń  p o r a d n i  
sp o r to w o -  lek s^ rsk ic h .

N a  z a k o ń c z e n ie  s z k o le n ia  w s z y s c y  
k a n d y d a c i  n a  s ę d z ió w  m u s ie l i  z ło ż y ć  
e g z a m in , na- p o d s ta w ie  k tó r e g o  o t r z y ­
m a l i  z a św ia d c z e n ia  o u k o ń c z e n iu  k u r ­
s u . U c z e s tn ic y  z g o d n ie  s tw ie r d z a j ą ,  że  

p o b y t  w  K a r p a c z u  w y b i tn ie  p o g łę b i ł  
ic h  w ie d z ę  w  z a k r e s ie  w y b r a n e j  d z ie ­
d z in y  s p o r tu .

W  cza sie  o d b y w a n ia  in te n s y w n y c h
z a ję ć , u c z e s tn ic y  n ie  z a p o m n ie li  o

p r a c y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j  1 s w ó j 
p o b y t  w  K a r p a c z u  z a k o ń c z y l i  w ie ­
c z o rk ie m  ś w ie tl ic o w y m , u r o z m a ic o ­
n y m  p r o g r a m e m  a r ty s ty c z n y m .  W ie ­
c z o rk ie m  ty m  k ie r o w a ł  p o p u la r n y  
a k to r  w r o c ła w s k i ,  a  z a ra z e m  sę d z ia  
p i łk a r s k i ,  C h ro m ic k i .

(k sz )

Zwycięstwo
wrocławskich

kolejarzy
w  Legnicy
IM LEGNICY odbył się mecz sza- 
*• chowy K olejarz I Wr.—Spójnia 

Legnica. Zwyciężyli wrocławianie 
4,5:3,5. A oto wyniki (zawodnicy 

-Kolejarza na  pierwszym  miejscu): 
Blaszczak m ając lepszą pozycję 
przegrał przez niedoezas z Flude­
rem , Stachnik zremisował z Jasz- 
czukiem, Dipel w ygrał z M anaster- 
skim. Cwiękała zrem isował z Gold- 
mincem, M ugensznabel pokonał Ma- 
nasterskiego II, Sadowski po sła­
bej partii przegrał z Wełną, S tań­
czyk zremisował z M anasterskim  
(junior), B atyst pokonała Kropiń- 
ską.

Wśród kobiet w alka jest również 
wyrów nana. Oba zespoły po pierw ­
szym dniu zawodów, dzieli różnica 
tylko jednego punktu. W klasyfika­
cji indywidualnej zaś najlepsza R u­
m unka Perim  uplasow ała się na 
trzecim miejscu, tuż za czołowymi 
gimnastyczkami Polski — Świerży i 
Rakoczy

P o  pierwszym  
dniu spotkania w 
konkurencji m ęż­
czyzn Polska pro 
w adzi 163,20:
157,45, zaś w  kon­
kurencji kobiecej 
111,40:110,30.

Pierwszą kon­
kurencją  dnia był 
skok przez konia

mężczyzn, w  k tórym  zwycięstwo 
odniósł Kucjas, uzyskując wysoką 
"notę 9,7 pkt., przed Kokiem i P aw ­
łem  Gacą obaj po 9,5 pkt., oraz 
Rum unem  Simalcsik — 9,45 pkt.

N astępnie odbyła się rów now aż­
nia kobiet i ćwiczenia na  kółkach 
mężczyzn. W konkurencji mężczyzn 
zaznaczyła się wysoka przewaga ze­
społu polskiego, k tó ry  w ygrał 
54,55 : 51,90. Indywidualnie zaś n a j­
lepszym w tej konkurencji ok»zoJ 
się Rum un K erekes, k tó ry  w raz z 
Lesińskim uzyskał wynik 9,4 pkt. 
Na trzeciej pozycji uplasow ał się 
Sw iętek z notą 9,3 pkt.

W ćwiczeniach kobiet na  rów ­
noważni zacięta ryw alizacja to­
czyła się o pierwsze miejsce po­
między Rakoczy i Świerży. Obie 
zawodniczki są w bardzo dobrej 
form ie i trudno  było przewidzieć, 
k tó ra  z nich zwycięży. Na rów no­
ważni zwycięstwo odniosła Świe­
rży zdecydowanie z no tą  9,7 przed
Rakoczy — 9,4 pkt. i Horzonek — 
9,25 pkt. Zespołowo na rów now a­
żni w ygrały Polki 55,60:54,05. 
Spośród R um unek najlepszą oka­

zała się Baiasu, k tó ra  zajęła w raz 
z K urzanką 4 i 5 miejsce z wyni­
kiem 9,15 pkt.

W ćwiczeniach n a  poręczy, R a­
koczy zrewanżowała się m łodej 
Świerży, w ygryw ając po bardzo 
pięknym  i bezbłędnym  ćwiczeniu 
— 9,75 pkt. Jest to najw yższa 
no ta  dnia. Na drugiej pozycji u- 
plasow ała się niespodziewanie Ru­
m unka — Gociincr — 9 pkt., a  na

trzedm  miejscu Świerży z notą— 
9,5 pkt.
Ostatnią konkurencją dnia były 

ćwiczenia na koniu z łękami. Zwy­
ciężył Paw eł Gaca — 9,5 pkt.; 
przed Sobalą — 9,40 oraz R um u­
nem Kerekes - -  9,35 pkt.

Po pierwszym aniu zawodów w 
klasyfikacji indywidualnej męż­
czyzn prowadzi Kerekes (Rumu­
nia) — 27,75 pkt., przed Pawłem  
Gacą (Polska) — 27,45 pkt., Ku 
cjasem  (Polska) — 27,2 i Lesiń­
skim (Polska) — 27 pkt.

W konkurencji kobiet w kla­
syfikacji indywidualnej na pierw ­
szym miejscu jest Świerży (Pol­
ska! — 19,20, przed Rakoczy 
(Polska) — 19,15, 1 Perim  (Rumu­
nia) — 18,45. Dalsze miejsca zaj­
m ują  Horzonek (Polska) — 18,42, 
Goeliner (Rumunia) — 18,35 i Ku- 
rzanka (Polska) — 18,25.

S Ł O W O  P O L S K I *

Już w najbliższych 
dniach

ogłosimy w yn ik i 
konkursu sportowego pt.

CZY ZNASZ
SPORT 
RADZIECKI
P rzypom inam y listą nagród: 

$$ bezpłatny bilet na 
wszystkie imprezy spor­
towe na dwa i p.ół roku 

@ kosz-ulka, spodenki,
trampki, piłka do siat­
kówki 

O  obrus na stół 
9  ozdobne wydanie „Pana 
Tadeusza"

Sekcja szerm ieraA
wrocławskiego  

AZS-m w ychow uje  
godnych następ­
ców inis. Suskiego, 
Jagiełły i M alczew­
skiego. Trener a- 
Jcademików Ostan- 
kouńcz m a ju ż  w  
chw ili obecnej do 
dyspozycji licznych  
szablistów  i szpa- 
dzistów , k tórzy  z  
każdym  dniem  na­
bierają coraz wię­
cej ru tyny. Z d ję­
cia przedstaw iają  
dwa fragm enty  
treningu sekcji 
A ZS-u .

Fot. Drankowski

Sekcje narciarskie

podlegają rejestracji
Bogaiy kalendarzyk imprez 

na Dolnym Śląsku
S E Z O N  s p o r tó w  z im o w y c h  ro z p o c z  ą ł  s ię  w  ty m  r o k u  o w ie le  w c z e ś n ie j  

n iż  w  u b ie g ły c h  l a t a c h .  N a  w r o c ła w s k im  d w o r c u  w id z im y  c z ę s to  n a r ­
c ia r z y ,  u d a ją c y c h  s ię  d o  K a r p a c z a  lu b  S z k la r s k ie j  P o r ę b y ,  w  c e lu  o d b y c ia  
p ie r w s z y c h  t re n in g ó w .

Obsada
sędziowska
na finałowy mecz 
o Puch ar Polski
V ] A finałowy mecz o Puchar Pol- 
* '  ski w piłce nożnej, który roze­
grany zostanie w najbliższą niedzie­
lę na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie, sekcja piłki nożnej 
GKKF wyznaczyła jako sędziego głó 

wnego Fronczyka z Krakowa. Na 
linii sędziować będą Olewski i M yt­
nik również z Krakowa.

Orbach od samego początku zdawał sobie sprawy 
z grożącego m u niebezpieczeństwa. Gdy poczuł, że 
jakaś siła unosi go z ram y skylightu, spojrzą* w  górę 

i natychm iast zauważył, że jego przewód pow ietrzny 
zawisł na haku. Wiedział, że jeżeli zostanie teraz w y ­
ciągnięty na powi erzchnię, szybka zmiana ciśnienia 
o trzy atm osfery rozsadzi m u płuca i tkanfti. Mógł 
w praw dzie zam kn ąć zawór wylotowy, lecz wówczas 
jego ubiór wypełniony powietrzem  jak  dobrze na ­
pompowana opona ciężarowego samochodu wynzuci 
go w górę jak  pocisk i z pewnością zostałby rozer­
wany. Tak, czy owak śm ierć zaglądała m u w  oczy.

W tedy właśnie zaczął wołać przez telefon, co skło­
niło Jakusa  do zatrzym ania windy.

N astąpiło to w  c hwili, gdy hak znajdow ał się o kil­
k a  m etrów  od powierzchni. Orbach zobaczył go n a  
w prost nad sobą, lecz skośnie. Widocznie p rąd  znosił 
jego w bok. G um ow y*w ąż powietrzny przechodził 
przez -uchwyt haka i mógł lada chw ila zsunąć się 
z niego. Wówczas Orbach poszedłby na dno jak  k a ­
mień, co z kolei groziło m u zgnieceniem przez trzy ­
dziesto pięcio m etrow y słup wody o ciśnieniu pięć­
dziesięciu tysięcy kilogramów.

W idział już ofiarę podobnego w ypadku. Był to n u ­
rek radziecki, który  pod wodą spadł z rusztow ania 
wysokości piętnastu m etrów . Nagły w zrost ciśnienia 
zewnętrznego wtłoczył go dosłownie w  hełm, jak  w y­
ciśniętą z tuby pastę do zębów...

W tem lina zwolna zaczęła się opuszczać. To kap i­
tan Jakus usłyszał wiadomość podaną przez Habzę i 
kazał uruchomić bęben w indy na wstecznym  biegu.

Orbach %z niepokojem patrzył w. górę. Elastyczny 
gumowy przewód, przez który  otrzym ywał powietrze, 
m iał około trzydziestu m etrów  luzu. W ił1 się teraz w 
spiralnych skrętach i nagle — nagle ześlizgnął się 
z haka, on zaś sam, nie podtrzym yw any już niczym, 
zaczął tonąć!

la n u sz Meissner (51)

W R A K I
W raz z ekw ipunkiem  ważył przeszło sto pięćdzie­

sią t kilogram ów, a więc o jakieś dwadzieścia więcej 
niż ilość wody w ypierana przez jego ciało i ubiór. Te 
dwadzieścia kilogram ów  pociągnęło go w  dół ze 
w zrastającą szybkością.

— Jestem  na dnie. Podciągnijcie m nie w  górę do 
wysokości pokładu „Adlernest".

Jakus zapytał go, ja k  się czuje.
— Już dobrze — odrzekł swoim  spokojnym, opano­

w anym  głosem. — Chcę wrócić na wrak.
Trzykrotnie szarpnął linkę bezpieczeństwa: w ybrać 

luz. Patrząc w górę, zobaczył że jego przewody koły­
sząc i wyginając się  zostały w yrów nane i sklarowane. 
Biegły teraz  n iem al pionowo, aż do górnej kraw ędzi 
burty, k tó ra  pochylała się o k ilka  m etrów  ponad jego 
głową.

Cztery srarpnięcia od sygnalisty. Odpowiedział tym  
sam ym  sy A ałem  i poczuł, że się unosi. Zaciekawione 
ryby wróciły i znów pływ ały dokoła jego głowy.

Znalazłszy s ię • na rów nym  poziomie z pokładem, 
szarpnął linką: stać! Przelazł przez poręcz, zoriento­
w ał się, że stoi na w prost trzeciego luku, na którym  

b rak  było pokrywy.
— Na w raku  — powiedział. — W racam  do roboty.
Odzyskał już siły i zwykły spokój po tej niebez­

piecznej przygodzie. Zastanowiwszy się, doszedł do 
wniosku, że wszystko to, od chwili gdy został uniesio- 

.ny na haku aż do m om entu w którym  znalazP się  
z powrotem  na pokładzie m/s „Adlernest", nie mogło 
trw ać dłużej, niż trzy m inuty. Przyszło mu na myśl, 

że czas nie jest właściwą m iarą życia: w ciągu tych 
kilku m inut przeżył znacznie więcej niż w zwykłych

w arunkach można przeżyć podczas wielu godzin lub 
naw et dni. Lecz nie zastanaw iał się nad tym  , dłużej* 
głównie z tego powodu, że nagle u jrza ł przed sobą 
Habzę - olbrzym a, który w ykonyw ał na oślizgłym, po­
chyłym  pokładzie, coś w rodzaju wojennego tańca 
indiańskiego w zwolnionym  tempie.

ROZDZIAŁ XX
Z pokładu „Posejdona" jeszcze dw ukrotnie opusz­

czano hak do luku  św ietlnego m aszynowni i. jeszcze: 
cztery ciała topielców — lub raczej ich rozpadające się 
szkielety — opuściły tą  drogą miejsce, w którym  
uwięzły po katastrofie . Lecz obawy naczelnego inży­
niera  i Czeluśniaka okazały się płonne; w korytarzach, 
w  kaju tach  i w  ogóle w górnych pomieszczeniach nie 
było więcej zwłok. Działanie wody i p rąd ó w , w  ciągu 
sześciu la t  usunęło je  stam tąd bez śladu. Nąłeżajo 
przypuszczać, że podobnie ma się spraw a z ładow nia­
mi, k tórych luki były otwarte.

N atom iast przed B arnatem  i Habzą (który na pole­
cenie Jafcusa zastąpił Orbacha), stanęła now a prze­
szkoda w postaci zatorów z wszelkiego rodzaju sprzę­
tów, nagromadzonych u  drzwi łączących górną ga­
lerię  maszynowni z korytarzam i biegnącym i wzdłuż 
statku. Dostali się tam  wreszcie przez przejście k u ­
chenne, wyciąwszy zawiasy palnikiem  tłeńo-w odoro- 
wym i zdołali usunąć część owych zatorów zanim 
upłynął czas zanurzenia.

Potem  powoli p  odciągnięto ich kolejno do głębo­
kości dw unastu m etrów , gdzie spięta szaklą z liną 
zejściową oczekiwała na nich platform a. Stanęli na 
niej rzędem, B arnat odpiął szaklę i platform a wraz 
z nimi oddaliła się od liny, zawisając o kilka m etrów 
dalej pionowo pod bomem.

Lina zejściowa wolna — powiedział Antoni.

(dalszy ciąg nastąpi)

P ie rw s z e  z a w o d y ,  n a r c i a r s k i e  z o s ta n ą  
z o rg a n iz o w a n e  n a  t e r e n ie  D o ln e g o  Ś lą ­
s k a  j u ż  4 s ty c ż n la .  B ę d ą  n im i  m is tr z o ­
s tw a  k ó ł  s p o r to w y c h  i  p o w ia tó w .

Z  s e k c j i ,  k tó r e  d o ­
b r z e  p r a c o w a ły  w  
je z o n ie  j e s ^ n n y m ,  
n a le ż y  w y r ó ż n ić :  
G w a rd ię  i  A Z S  — 
W S W F . Z a w o d n ic y  
ty c h  s e k c j i  p r z e p r o ­
w a d z i l i  Już  k i lk a  
t r e n in g ó w  w  B ie r u ­
to w ic a c h ,  g d z ie  n a d  
M a ły m  S ta w e m  p r z y  
s c h r o n i s k u  „ S a m o t ­

n i a ”  s ą  o b e c n ie  d o ś ć  d o b r e  w a r u n k i  
ś n ie g o w e .

W s z y s tk im i  s p ra w a m i  o r g a n iz a c y j ­
n y m i  i  t e c h n ic z n y m i  z z a k re s u  s p o r ­
tó w  z im o w y c h ,  k i e r u j e  n a  t e r e n ie  D o l­
n e g o  Ś lą s k a  s e k c j a  n a r c i a r s tw a  i  s a ­
n e c z k a r s tw a  W K K F .

N a  o d b y ty m  n ie d a w n o  p le n a r n y m  
z e b r a n iu  a k ty w is tó w  s p o r tu  n a rc ia r ­
s k ie g o  i s a n e c z k a r s k ie g o ,  w y b ra n o  

p r e z y d i u m  s e k c j i  w  s k ła d z ie  14 o só b . 
W ? a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p r e z y d iu m  p o -  
■ w o ła n o  J ó z e f a  M ro z o w s k ie g o  z B u ­

d o w la n y c h ,  p r z e w o d n ic z ą c y m  ra d y  
t r e n e r ó w  z o s ta ł  J e r z y  L e c h o w ic z ,  a  
k o le g iu m  s ę d z ió w  — J e r z y  T u c h o ls k i .  
U tw o r z o n o  n a d to  n a s t .  k o m is je :  s z k o ­

l e n io w ą ,  t e c h n . - s p o r to w ą ,  k la s y f ik a c j i*  
t u r y s t y k i ,  p r o p a g a n d y  1 le k a r s k ą .

N o w o w y b r a n e  p r e z y d iu m  z a rz ą d z iło  
r e j e s t r a c j ę  s e k c j i  n a r c i a r s k i c h  ( z a w o d ­
n ic y  b e z  l e g i ty m a c j i  z  f o to g r a f i ą  n ie  
z o s ta n ą  d o p u s z c z e n i  d o  ż a d n y c h  z a w o ­
d ó w ). W s z y s tk ie  s e k c j e  n a r c i a r s k i e  t  
s a n e c z k a r s k i e  m a ją  o b o w ią z e k  p r z y ­
s tą p ić  n a ty c h m ia s t  d o  p r z e b a d a n ia  z a ­
w o d n ik ó w  w  p o r a d n ia c h  s p o n o w o - le -  
k a r s k i c h .  Z a w o d n ic y  b e z  k a r t y  z d ro ­
w ia  n ie  z o s ta n ą  d o p u s z c z e n i  d o  s t a r tu .

W s z y s tk ie  k o ła  s p o r to w e  w in n y  p r o ­
w a d z ić  n a  s z e r o k ą  s k a lę  s z k o le n ie  i d e ­
o lo g ic z n e . W  r a m a c h  p la n o w e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  s e k c j i  n a r c i a r s k i c h  u w z g lę d n ić  
n a le ż y  p r a c ę  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w ą ,  
łą c z ą c  j ą  z e  w s z y s tk im i  z a ję c ia m i  s p o r ­
to w y m i.

Z  w a ż n ie j s z y c h  z a w o d ó w  n a r c ia r ­
s k ic h  1 s a n e c z k o w y c h ,  k tó r e  o d b ę d ą  
s ię  n a  n a s z y m  t e r e n i e ,  są: m is tr z o ­
s tw a  w o j. w r o c ła w s k ie g o  23—25. 1. (w  
K a rp a c z u * , z a w o d y  o P u c h a r  G ór IS ­
IS. III. (w  S z k la r s k ie j  P o r ę b ie ) ,  o  P u ­
c h a r  „ Z ie m i  K ło d z k ie j”  28- 29. III. (w  
D u s z n ik a c h ) .

Z  im p r e z  s a n e c z k a r s k i c h  I b o b s le ­
jo w y c h :  m is t r z o s tw a  w o j .  w r o c ła w ­
s k ie g o  9—11. i .  (w  K a r p a c z u ) ,  z a w o ­
d y  o P u c h a r  G K K F  ( s a n k i ,  b o b s le je )  
10—11. I. (w  K a r p a c z u ) ,  m is t r z o s tw a  
P o ls k i  (b o b s le je )  31. I. (w  K a r p a c z u ) ,  
o ra z  z a w o d y  o P u c h a r  K a r k o n o s z y  
( sa n k i)  29. III. (w  S z k la r s k ie j  P o r ę ­
bie)* A . S z y m u ra

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  62. T e l .,  C e n t r a l a  40-21. D z ia ł  M ie j ­
s k i :  45-33, S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  „ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12— 13 -  R e d a k c la  r ę k o p is ó w  
n ie  z w ra c a .  D ru k  R S W  „ P R A S A ” , W ro c ła w . F-3-500G8
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